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Właściwe oblicze seitael
Kraków, 19 marca 

(b) Po dość ztiacznej porażce Dudżetowe] 
w sejmie spodziewał się rząd uzyskać rehabi­
litację na całej lmji w senacie, w którym roz­
porządza Wszakże połową niemal wszystkich 
głosów. Ale przysłowie o człowieku, który 
sftteltt i Panu Bogu, który kule nosi, ma zasto­
sowanie Jak widać, nawet i do rządu. Rachuby 
bowiem na korektorską inspirację izby w yż­
szej spełniły się tylko częściowo, i to w części 
stosunkowo mniej ważnej. Senat — jak wia­
domo —  z przyczyn dość niejasnych i dotąd 
nfewytłómaczonych przywrócił coprawda po­
zycje funduszu dyspozycyjnego dla p. ministra 
Składkowskiego, natomiast utrzyma! w mocy 
skreślenie funduszu dyspozycyjnego dla p. mi­
nistra spraw wojskowych. Stąd powstał w pra 
sie sanacyjnej ógfomny żal i rwetes Set tu Bru- 
te contra me?! —  wołali pp. sanatorzy pod 
adresem senatu. W  kuluarach sejmowych po­
czął zaś krążyć dobry dowcip o „opozycjont- 
'ście** z prawei, który pyta swego kolegę z le­
wej strony: „Co to będzie teraz?...“ Na co opo­
zycjonista z lewej ocipowiada: „A  rm nic. Dzia­
dek rozpędzi Senat i zostawi sam Sejm. Też 
mii wystarczy...**

Mniejsza jednak o sam fakt i o dowcipy 
wokół niego krążące —  nas chwilowo interesu­
je tu moment specjalnie żydowski w całej tej 
sprawie, W  krytycznem głosowaniu W senacie 
wzięli udział senatorowie żydowscy inż. Koer- 
ntr,dr. Dawidson i dr. Szabad, którzy wraz z 
Całą lewicą głosowali przeciw budżetowi. In- 
iii senatorzy żydowscy byli nieobecni. Otóż 
teraz okazuje Się, że 'W ostatniem głosowaniu 
setiackiem nad funduszami dla ministra spraw 
Wojskowych, marszałka Piłsudskiego zadecy-^ 
dówały dwa głosy. Gdyby więc Koło Żydow­
skie w Senacie głosowało za budżetem fundusz 
dyspozycyjny ministra Spraw wojskowych był 
by uchwalony. Okazuje się jeszcze coś ponad­
to. Rachmistrze senaccy przewidzieli taką 
ewentualność, że parę zaledwie głosów może 
rozstrzygnąć o najdrażliwszych pozycjach bu­
dżetu, W konsekwencji czego miały miejsće per 
traktacje między Kołem Ż^dowskiem a Sana­
cją. Jakie były postulaty Koła Żydowskiego i 
jak wobec nich zachowała się sanacja — o tein 
dowiadujemy się autentycznych szczegółów z 
wywiadu, jakiego marszałek senatu prof. Szy­
mański, który sam jest sanatorem, udzielił one 
fcdaj jednemu z pism Warszawskich. Posłuchaj­
my marszałka Szymańskiego.

„W  faf akiom głosowaniu — tnówd mairazałek 
Szymański — rtad blidźbicm ministra wojny Za­
ciążyła doktryna Bil,ku (Bezparc.)... Okład sil v 
Senacie nie da.je Blokowi absolutna] przewagi.. 
Pr lew Śliniąc — brzmią dale] słowa mars-zalD 
Szymańskiego — konieczność wobe-c togo zdo­
bycia innych głosów, skorzystałem z tago, i 
zwrócili się do ranie senatorowie — Żydiai, 1<:> 
rzy wyczuwali sami, źe nie na rękę -e-sł dla nV. 
głosować przeciw rządowi i w 'ch imieniu za 
proponowałem preJPfcsowii klubu 3B. w Senacie 
»• Romanowi zrobienie- drobnej o ustęp 
stwa dla postulatów żydowskich, które zresztą 
uważałem za słuszne. Chodziło tylko o zgodę 
Bioto głosowania za jedną rezolucją Żydów, któ 
ra domagała się t mlljona złotych na szkoły zy 
dowsklo, Nie była to więc pcttyaj* w  budżecie,

ale tyJSko dezyuerat. Uważałem za zupełnie kom
soov eaitoe ziroDienie t age przychylnego »osta w  
stronę Żyde w, acrcztegaAiie po znanej cŁdkSarad 
ks, Luibotmlkrskiegio z dnia poiprżadn-ieKO.

Robiłem wszystko oo było możżiwe, .tzryjffio- 
tuiiI-8 prosi&am ser.. Romana, by nie odnzucaii pro 
pozycji Łudzi, w irateresle knwrych jest gtosowadj 
razioii. Błotkiem. Stawałem wprost be g&rw*©, w 
by te cpnawę pnzeprowr. izsć.

I jtie dało s-ię!
Odpowiedzi prezeisa Bloku były kategorycz­

ne: nie, nie, nie. Nie jar gnijemy się i nie dajemy 
łapówek. Rezultat — wiadomi.

Piizycliodiz-i m.i tn namyśl — mówi nasz roz 
mówca — świetne określenie iedmo TeJilieyran- 
da: C‘e&t pl-us qu'u,n cri-inę. c‘est une fairte. (To 
■więcej, niiż zbrodirtin, to głupota-)...**

W  dalszym ciągu wypowiada p. marszałek 
Szyfhański, uciekając się do... wspomnień z car 
skiej Rosji, swą opinję o stanowisku Kola Ży­
dowskiego, której również warto posłuchać:

„Rołiityika ich (Żydów) —- mów.i p. Szymański 
■— była kirótkowzro-CiZiiią, albowiem odjfnowa p. 
sen. Romana, Clicó mo-że niit-sifuiszna, wywołała 
odruch• sprzeczny z ich . własn-emi mtaresa-mń. 
Przypomina rai to st-a-nowsk-o Koła Pelskiago w 
Durnie, któro było tym języczhlctn u wagii, i któ 
re raz pfzęiciiyłiło szalę naiiżyw-o-tniiajszych inte­
resów. P. Roman Dmo-wskii miał wł-e-ay tę niie- 
o-strożność, że podniósł sipecjahtóe ten fakt; re- 

.żiuiltar tego był opłatony, bó rząd zmniejszył o 
jiedifttt tfeceęfjs n.-ezbę posłów polskich w uastępoej 
Dumie.

Otóż w estatmiem głosowałbiu senackiiem n,ad 
fiiiii-diiSiZami, żądane-mi przez Marszalka Piłsud* 
saktego -zdecydowali ujetuBe 2 seinatofowiie ży- 
dov/iscy Ko-erner i Dawiidsoo. (głes-ował .też sen. 
Szafca-d — Uw. red. „N. Dz.“ ), gdyż :mmJ odcziu 
wajae caią niewyraźną pozycję swoją w;e przy­
szli na posiedzeiral-e (se-n. Ruibiiitis-tein i Budzyticr 
byli nie-obećaii z powodu choroby. — Uw. red. 
„N. D ł“ ). Stała słe Więc rzecz nadzwyczaj cha 
raikiterystyczne, że o najwainietezej sprawiie 
woijska z-decydowa-iii 2 seniaton'ow-ie — Żydzi, któ 
rzy o tig m  się '„sllm-ejszymi4* o-d Marszalka Pił- 
siiskieigc. Utrudni to wsziellk-ie poroiziumie-nie w 
przyszłości". (W o-głoszonym tekście jest „wszel 
kri-e", ale p. Ma-rszałek Szymański poinformo­
wał wczoraj redakcję „Naszego Przeglądu", 
że jest to 0-inyi'k.a, i że powii-nno być „wdclilaie". — 
Uw. red. „N Dź.“).

BB3

— W  aonca p.. massz. SzymaMsf powiada.: 
^^Ooootyitacja Fs^maji pszuscia tylko •eojŁyan 

ekłsem wSsŁszośoł, a my <2a doJciiryuy ode- 
pcunę^śir.y 6 głosów Koih> Źydowskiiego".

Czy potrzeone są komentarze? Przecież asta 
tecznie niczego nie dowiedzieJiśtny się nowe­
go. Czy miał ktokolwiek wątpliwość co do naj­
lepszych i najszczerszych inteiicyj żydowskie­
go przedstawicielstwa parlamentarnego wobec 
dzisiejszego rządu? Czy nie lefet tak istomie, 
jak mów? marszałek Szymański, ze dla Żydów, 
wedle ich własnego wyczucia, nie jest na rękę 
głosować przeciw rządowi? Chodziło tyłko o 
drobny gest, o skromny wyraz życzliwości wo­
bec minimalnego programu narodowego ż y d ^  
stwa. Nawet nie o pozycję w budżecie cflodżt- 
ło — zdraaza nam prof. Szymański — ale o de 
zyderat o czysto ideowej wartości. Marszałek 
Szymański czynił wszystko, co możliwe, sta­
wał wprost na głowie, jak mówi, aby tę sprawę 
przeprowadzić.

Aie sanacja była . .twarda, tfeugię^a. me-1 
przejednana. Wpędziła się w jakiś absurd O' 
„sciniokracji** czy czemś podobnem, nie chcąc 
nawet wniknąć w intencje stanowiska Żydów. 
Sanacja pozostała głuchą woebc walki źydo* 
stwa o swe równouprawnienie w państwie, choć 
t e n  problem mniejszościowy jest stosunkowo 
najłatwiejszy do rozwiązania, choć nie koliduje 
w zupełności z interesem państwa, choć okala­
nie szczypty dobrej woli w t y m  wypadku sta­
nowiłoby dla rządu i Dartj! rzcdowci nieocemo 
ny atut w dziedzinie polityki mniejszościowej.

Sanacja odrzuciła wyciągniętą dłoń ź gdoW- 
ską. B-utalny ten gest posiada jednak znacze­
nie wybiegające daleko poza sferę żydowską. 
Sanacja ponownie okazała, że jest ciasną i atj  
cietrzewioną partją jak wszystkie inne, a nie 
czynnikiem państwowo-twórczyin. Sanacja, 
która stanęła jako nieprzejednana zapora mię-1 
dzy swoim własnym człowiekiem, marsz. Szy­
mańskim a senackiem przedstawicielstwem ży- 
dostwa polskiego —  to leszcze Jeden, tym ra-1 
zem wprost jaskrawy i krzyczący, dowód, iw 
partia ta jest najgorszą przeszkodą porozumie­
nia miedzy rządem a parlamentem w Polsce.

B?|!ka o mordzie rytualnym w Czechach
P r a g a ,  18 3 ŹAT. W  miasteczku Boskowic 

(Czechy) zdarzył się wypadek, który omal nie 
spowodował ekscesów antyżydowskich. Służą­
ca miejscowego rabina otruła się na skutek 
nieostrożnego obchocizenia się z gazem świe­
tlnym i zmarła. Chuliganie zaczęli więc rozsie­
wać alarmujące wieści, jakoby rabin zamordo- 
wał dziewczynę dla celów rytualnych w związ-

BERNŁP.D IISAH i Ska
w Krakowie-Bonarce 

zawiadamia, że znosi

C a ł k o w i c i e  s p r z e d a ż
6.0«r cementu z dniem 21 b. m.

ku z nadchodzącemi żydowsideml świętami. —• 
Podżegany tlurn zebrał sie przed domem ra­
bina, przybieram  wroga podstawą. Dzięki in­
terwencji policji zdołano tłum uspokoić i wskó 
zać na caią bezpodstawność pogłoski. Winni 
rozszerzaniu oszczerczej wieści zostaną pocią­
gnięci do odpowiedzialności sądowej.

Burzliwa m anifestacja socja* 
listyczna w Enda peszcie

B u d a p e s z t ,  18 3 PAT. Po wiecu socjali­
stycznym, który odbył się spokojnie, liczne; 
grupy socjalistów urządziły burzliwą manife­
stację. Wobec tego, że manifestanci nie zasto­
sowali się do wozwania policji, rozprószono 
tłum przy użyciu szaóel. 19 hunulestmónt' zo­
stało aresztowanych,
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W ti.v. ariek - sensacyjne posiedzenie
komisji budżetowej

& niosek w? sprrwśe „wsso^di budżetów. — Przekroczenia budietowe
w rotiu bieżącym.

(Tełefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  18. 3. (Sm) Na dzisiejszem. po tern samem stanowisku stanął M M  Rataj, wo-
siedzeniu sejmowej komisji budżetowej poseł 
Ry Parski (Ki. lar.) zairm-rpelował przewodni­
czącego posła Byrkę, co się dzieje z wnioskiem 
na afer 111 kluba narodowego. zgłoszonym w  
związku z ostatnią mową marsz. Piłsudskiego 
w sprawie, tzw. „wesołych budżetów".

Pos. Byrka wyjaśnił, że zamierza wruosek ten 
rozpatrywać łącznie z poprawkami senackie- 
mi do budżetu.

Poseł Rybarski nie zgadza się na tę propozy 
cję, żądając, ażeby wniosek ten był rozpatry 
wany na najbliższcm posiedzeniu komisji. Na

Pozatem na dzisiejszem posiedzeniu przewód 
aiczący pos. Byrka referował rządowy projekt 
ustawy o upoważnieniu ministra skarbu do wy 
puszczenia wewnętrznej pożyczki państwowej 
do wysokości 100 miijonów Projekt rządowy 
upoważnia ministra skarbu do Wypuszczenia 
pożyczki w czasie, który uzna za stosowny. 
Również daje ten projekt ministrowi skarbu 
pełnornoorictw-o co do wysokości oprocentowa­
nia pożyczki i ewentualnych premij pożyczko­
wych.

Pos. Krzyżanowski przeciwko 
podatkowi na cele budowlane

W  dyskusji w związku z projektowaną poży­
czką, która ma być obrócona na cele budowla 
me, dłuższe przemówienie wygłosił poseł Krzy 
ianowski (BB), omawiając problem budowy 
mieszkań w Polsce. Uważa on, że wobec roz­
miarów klęski liiieszkaidowej pomoc publiczna 
jest niezbędna. Należy się uciec do pożyczki, 
ponieważ nakładanie podatków umniejsza zdoi 
ność społeczeństwa do udzielenia państwu po 
zyczki. Mówca oświadcza się za koniecznością 
zebrania na ten oei funduszu zarówno drogą ro 
źyczki jak i podatków, uważa jednak za rzecz 
korzystniejszą czerpanie funduszów z zaciąga­
nia pożyczek przyczem Jednakże nie chce prze­
sądzać, czy wskazane jest nakładanie podatków, 
proponowanych przez rząd w projekcie usta­
w y o popieraniu ruchu budowlanego. Mówca 
doradza wstrzemięźliwość w powiększaniu cię 
żarów podatkowych, ażeby tem wyższe sumy 
wyznaczyć na ruchu budowlany drogą pożycz­
ki. Nadto uważa, że rządowy projekt budowy

W a r s z  a w a, 18 3 (Sin) Dziś, w przeddzień 
imienin marsz. Piłsudskiego ropoczęły się w 
stolicy liczne uroczystości wojskowe, jak uro­
czysta zmiana warty głównej. W  godzinach 
wieczornych odbyły się capstrzyki garnizonu 
wojskowego, które przeciągały ulicami miasta. 
Orkiestry te udały się następnie przed Belwe­
der, gdzie odegrały hymn narodowy i pieśni 
legjonowe. Marsz. Piłsudski nie był obecny w 
Belwederze, przebywa bowiem w Sulejówku. 
Ogłoszony został komunikat, który podaje do 
wiadomości, że marsz. Piłsudski z powodu nie­
dyspozycji nie może nikogo przyjąć.

Pos. Patek przybył osobiście 
złożyć życzenia

W a r s z a w a .  18. 3. (Sin) Dziś przybył do 
Warszawy poseł polski przy rządzie sowieckim 
p. Patek, ażeby osobiście złożyć marsz. Piłsud 
Jakiemu życzenia imieninowe,

bec czego pos. Byrka oświadczył, że wniosek 
ten jako ostatni figurować będzie na czwartko 
weni posiedzemu komisji budżetowej.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej postanowiono, że wniosek stron­
nictw polskich o przekroczeniach budżetowych 
w roku bieżącym rozpatrywany, jako nagły na 
piątkowem posiedzeniu Sejmu, będzie rozpatry 
wany na czwartkowem posiedzeniu Komisji, ja 
ko punkt pierwszy porządku dziennego: Refe­
rat tego wniosku objął poseł Czapiński (PPS).

tanich mieszkań zawiera błędne tezy. W  uza­
sadnieniu projektu rządowego powiedziane jest, 
że nakładanie podatków nie umniejsza zdolno­
ści społeczeństwa do subskrybowania pożyczki 
państwowej a nawet, że należy się liczyć ze 
wzmożeniem dochodów z tego źródła po wpio 
wadzeniu nowych podatków. Tę tezę uważa mo 
wca za mylną i zaznacza, że nadmierne nakła­
danie podatków uniemożliwia zaciąganie poży­
czek.

Mówca apeluje do rządu- ażeby przeprowa­
dził szczegółowe badanie nad wysokością ko­
sztów budowlaynch i nad wysokością kosztów 
udzielania kiodytów budowlanych przez B. G.
K. Badanie to powinno objąć ustalenie szczegó 
łowego programu akcji bndowlanej. Rząd zuTra 
ca się do Sejmu z projektem pożyczki na ten 
cel, z żądaniem uchwalenia wydatków na ten 
cel, jednakże dotychczasowa aKcja w tym kie­
runku pozostawia niejedno do życzenia. Zacho- ! 
dzi potrzeba dokładnego ocenienia akcji w tym 
celu, ażeby na tej podstawie wyrobić sobie pe 
wny sąd w tej sprawie.

Projekt powyższej iistawy rozpatrywała ko 
misja budżeżtowa na posiedzeniu przepołudmo- 
wem w drugiem czytaniu, n-a popołndniowem 
— w trzeciem czytaniu.

Na posiedzeniu popołudniowej sejmowej ko­
misji budżetowej przyjęto ponadto projekt usta 
wy o zwolnieniu polskich kolei państwowych 
ze względu na katastrofalne skutki uoiegłej zi 
my od obowiązku przekazania nadwyżki bieżą 
cego okresu budżetowego do skarbu państwa. 
Nadwyżki te bedą użyte na kapitał obrotowy 
polskich kolei państwowych.

Hołd dzieci z „Rodziny Woj­
skowej"

O godi. 1 dzieci szkolne z „Rodzin# wojsko 
wej" zjawiły się na dziedzińcu Bewederu, aże 
by złożyć marsz. Piłsudskiemu życzenia. Od­
śpiewały one -..a nutę „pierwszei brygady" 
pieśń „my mali żołnierze". Dzieci przyjął w  oto 
czeniu oficerów pułk. Prystor. Marsz Piłsudski 
z powodu niedyspozycji nie ukazał się.

 V----

Prem jer B artę1 na Zamku
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  18 3. (Sin) Dziś o godz. 1 w  
południe premjer Barteł udał się na Zamek, 
gdzie odbył 2 i pół godzinną konferencje z p. 
Prezydentem. Wieczorerr. był obecny w Tea­
trze Wielkim ns uroczystem przedstawieniu w  
związku z imię inami marsz. Piłsudskiego.

Sądy marszałkowskie w Sejmie 
i w Senacie

(Telefonem od naszegc korespondenta)

W a r s z a w a .  18. 3. Sin. Wczorajsze posie­
dzenie sądu marszałkowskiego w  Sejmie nie 
doszło do skutku, ponieważ równocześnie fun- 
g-ował sąd marszałkowsKi w Senacie. Na sądzie 
tym przesłuchane cały szereg świadiców m. in. 
dyrektora Banku Gospodarstwa Krajowego, 
dyr. Banku Dyskontowego, dyr. Folminu i m. 
Na żądanie senatora Początkowskiego, który 
reprezentuje interes publiczny, postanowił sąd 
przesłuchać, jako świadków posła Langera, T o  
wa.-nickiego i wielu innych.

Sąd marszałkowski sejmowy zebrał się dziś 
popołudniu. Przesłuchani zostali minister prze­
mysłu i handlu Kwiatkowski i pułk. Bierner. Ze 
względu na wielką ilość świadków zakończenia 
przewodu sądowego należy oczekiwać z koń 
ceni tygodnia. Posiedzenia sądów marszałkow­
skich są poufne

Hcjny zar is, na rzecz Uniwer­
sytetu Hebrajskiego

N o w y  Jo r k ,  18 3 ŻAT. Został tu ogłoszo­
ny testament zmarłego lekarza nowojorskiego 
dra Benedykta Weissmanna. Zmarły zapisał 
swój majątek, wynoszący przeszło 100,000 do­
larów na rzecz Uniwersytetu Hebrajskiego w 
Jerozolimie, celem utworzenia przy uniwersy­
tecie specjalnego funduszu stypendialnego. Po­
łowę dochodów ze swego majątku zapisał na 
rzecz członków rodziny, lecz po ich śmierć1 
cały majątek przechodzi na własność Uniwer 
sytetu.

Waciki szpital dla badania cho­
roby raka staire wc Wiedniu
W i e d e ń ,  18 3 PaY. Znany filantrop ame­

rykański Childs przeznaczył większą sumę na 
wybudowanie we Wiedniu szpitala dla badania 
raka. Urzeczywistnienie tego projektu powie­
rzył ofiarodawca lekarzowi Dr. Edeimannowi 
z Polski. Jak donosi komunikat urzędowy to­
czą się obecnie rokowania celeni wyboru miej­
sca na założenie wspomnianego instytutu.

Fundacja wejdzie w życie dnia 1. listopada 
1929 r.

Stan oblężenia na obszarze, 
nawiedzionym powodzią

A t l a n t a ,  18 3 PAT. (Stan Georgia) W e­
dług ostatnich doniesień, ze stanu Alabama, do­
wódca wojsk proklamował stan oblężenia w 
okolicach miasta Elba nawiedzonego wylewem, 
celem zapobieżenia rabunkom. Ogółem z powo­

d u  wylewów w stanach Geoigja, Alabama i Flo 
ryda zginęło 17 osób.

 fah---
Wiadomości sportowe

W i e d e ń .  18 3. PAT. Mistrz świata Rigoułot 
osiągnął na wczorajszej akademii sportowej su 
kces, podnosząc oburącz 170 kilogramów.

P r a g a .  16. 3 PAT. Wczoraj odbyła się ta 
prócz konteremej., dotyczącej zawoców o pu- 
har Europy środkowej, także konferencja w 
sprawie urządzenia zawoaów o CUP Eurony 
dlla drużyn amatorskich. Reprezentowane były 
Poiska. Austria Czechosłowacja i W ęgry. Prze 
wodnic zącym został wybrany inż. Kuchar (Pol 
ska, wiceprzewodniczącym Kolisch i (Austria). 
Ustalenie terminów tych zawodów przedstawia 
się następująco: Polska— Węgry dnia 2 czei w- 
ca w Poznaniu Polska— Czechosłowacja dnia 
4 sierpnia w  Poznaniu, Polska— Austria dnia 6 
października v e  Wiedniu. Reszta terminów po 
dana zostanie później do wiadomości.

A m s t e r d a m .  18. 3. PAT. W  zawodach r© 
prezentacyjnych zwycięża Holandja Szwajca­
rie w  stosunku 3:2 (2:0).

B u d a p e s z t .  18. 3. PAT. „łiumgaria"—Kis 
pest 1:1 (0:1), V.tsas—Nemzetr 1:0 (0:0).

B e r l i n .  18. 3. PAT. Berlińskie towarzystwo 
łyżwiarskie zwyciężyło w  zawocLch ńociceyo- 
wych na lodzie kluo Dawos 2:1 (1:0, 1:0. 0:1)

N o w y  Jork .  18. 3. PAT. Nurml zwyciężył, 
na 4 mile w  czasie 19-27.6, zaś na 2 i pół fnk' 
w  czasie 17-0:5.4.

   _______________  Nr.

Warszawa pad makiem uieczystości
imieninowych Marsz. Piłsudskiego

(Tełefonem od naszego korespondenta)
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OSYP DYMÓW

Profesor Albert Einstein
ąOsobiste wr; :a'Ja.)

PiOf. Albert Einstein ukończy! 50 lat życia. 
Cały świat zna jego nazwisko. Ludzkość dum­
na jest z genjuszu i jakkolwiek iego idee i 
wzniosie myśli są zatrudne do zrozumienia na - 
wet dla nieprzeciętnej jednostki, to jednak od­
czuwa się w mm wielką osobistość, wielkiego 
"ducha. Szczególnie my Żydzi możemy być du- 
nwi z  tej osobistości, jednej z najpiękniejszych 
W naszym narodzie.
< A jednak «nało wiemy o jego osobistym ży­
da. Jakże on żyje? Jak pracuje? Jak tworzy? 
[Jakim jest człowiekiem?

Miałem wielki zaszczyt kilka razy spotkać 
olę prywatnie z tym wielkim człowiekiem, i sa­
dze, ic  moje osobiste wrażenia zainteresują czy 
dsIniKÓw.

Prof, Albert Einstein mieszka w Berlinie w' 
domu pewnego rosyjskiego Żyda p. St— ina. 
Znałem właściciela tego domu, kiedy był je- 
Sżcze petersburskim studentem Obecnie jest 
zamożny i szczyci się tern, że właśnie w jego 
iomu mieszka wielki uczony.

—  Wszak są to już historyczne, wartościowe 
przedmioty —  powiada p. St. —  wsKazując na 
siół, przy którym pracuje Einstein i na sprzę­
ty, których używa. Nadejdzie czas, kiedy to 
wszystko zamieni się w święte relikwie...

Einstein mieszka na czwartem piętrze, po­
nad mieszkaniem właściciela domu. Ponieważ 
uczony musi mieć bezwzględny spokój, zbudo­
wał właściciel domu dla niego specjalny pokój 
o żelaznych drzwiach. Nikomu nie wolno tam 
wchodzić. Z  tęsKnotą patrzą na te drzwi dzień 
nikame i reporterzy. Prof. Einstein — trzeba 
powiedzieć prawdę —  nie jest zbyt uprzejmy 
dla nich. Są to zdaje się jedyni ludzie na świę­
cie, do których Einstein odnosi się surowo, a 
nawet złośliwie. Nie chce ich widzieć, ani mó­
wić do nich.

Ale jęgo żona staje się niekiedy „zdraiczy- 
nją‘‘ -i wprowadza do mieszkania reportera.

— Wszak i on pragnie żyć — oświadcza —• 
przemów do niego. Albetcie!

I Albert mówi, Ma przecież dobre serce. Cho 
ciaź reporter gazetowy —  to jednaK ma mat­
kę.. Próbuje więc wytłumaczyć gościowi swoją 
teorję względności, a nieszczęsny reporter sta 
ra się to zrozumieć...

Przypominam sobie, jak prof. Fmstein razem 
z prof. Weizmannem i Usyszkmem przybyli 
poraź pierwszy do Ameryki. Pojechałem na­
przeciw wybitnych gości na małym okręcie

—  Proszę bardzo, powiedz mi pan —  zwra­
cam sit do prof. Weizmanna —  mówimy wszak 
między sobą: rozumie pan teorję Einsteina?

Prof. Weizmapn odpowiada mi z uśmiechem:
. —  Byliśmy przez tydzień na okręcie i każde 
go dnia udzielał mi Einstein lekcyj swojej teo­
rii. a wkortcu zrozumiałem, że on... ją rozumek..

Będąc razem z prof Einsteinem, opowiedzia­
łem mu o odpowiedzi prof. Weizmanna. Trze­
ba było widzieć, Jak serdecznie i szczerze ro­
ześmiał się twórca teorji, która jest podobno 
hardziej prau dgiwa niż teorja Newtona.

Dominujące wrażenie, jakie odbiera się mO- 
wiąc z Einsteinem, czy widząc go —  to prosto­
ta, prawdziwa, wielka, szlachetna, prostota, 
rzadko spotykana u ludzi, u wybitnych, o świa 
towej sławie osobistośei. Einstein jest tak de­
mokratyczny w  swem żyeiu prywatnym, że czę 
sto stajemy niemi z nodziwu,

Przed pól rokiem był Einsteiii bardzo chory, 
eięrpiął no chorobę seret, Chciano wówczas 
Przemilczeć te ęborobę, Jego najbliżsi przyja­
ciele wiedzieli jobrze, żę stąp jest poważny i 
że on sam go zawiń-'- Kiedy boYdetr, Einstein 
■Pfżybył do Dąvoa (Szwajcaria), nie pozwoli?, 
by tragarz niós? jego pakunki, ppnięwąź pwa 'a 
ło za niedemokratyczne i zą nieludzkie postę­
powanie. Poszedł więc z® Stacji do hotelu, dźwi 
KSjąc pod górę ciężkie pnkunfci, ^łabp serce zo­
stało tak nadwerężone, że musiał Pozostać 
Przez trzy miesiące w Józką. Obecnie wyzdro­
wiał. ale kto wie, skoro znowu nadejdzie tąkfi

sposoonoSe, uczyni napewno tosamo.
Portjer domu, w którym mieszka Einstein, 

nie może zrozumieć takiej demokracji. Jest to 
ciężki, twardy Niemiec, o ołowianych oczach, 
i twardych „zasadach", jeszcze z dawnych, mi­
nionych czasów. Portjer widzi, jak nadjeżdża 
drogie auto, w którem siedzi profs. Einstein i 
jeszcze ktoś. Auto należy oczywiście do „tego 
drugiego", a nie do wielkiego uczonego. Ein­
stein wychodzi z wozu, podaje rękę „temu dru­
giemu", dziękuje, że go odwiózł do domu, a 
następnie podaje rękę szoferowi. Tego nie mo­
że zrozumieć .dzielny Niemiec z czasów W il­
helma, wytrzeszcza oczy, potakuje krótko przy 
strzyżoną głową, a nazajutrz zatrzymuje go­
spodarza domu i powiada:

— Wybaczy pan, ale sądzę, że ten profesor 
nie jest wcale profesorem. Nie wiem, kim jest, 
ale w jego teorję ja nie wierzę. To jest szwin­
del....

Dzielny portjer nie tylno nie w erzy  w teorję 
względności ale i nie- darzy sympatją służącej 
Einsteina Nie chce jej dopuścić do windy. Słu­
żąca Einsteina może chodzić piechotą — sądzi 
portjer.

I oto przybywa prof. Einstein do gospodarza 
i stawia „praktyczną" propocyzję,.

— Rozumię, że dla portjera nie jest łatwo za 
każdym razem wyclągaC windę ze służącą. 
Zróbmy więc tak: służącą niechaj jeździ win­
dą, bo przecież kilka razy schodzi z 4-tego pię­
tra po zakupy produktów, ja natomiast mogę 
chodzić piechotą...

Jakkolwiek portier nie wierzy w teorję Ein­
steina —  to jednak dzielny matematyk pracuje 
nad nowym problemem.

Ktoś zapytuje go:
—  Czy pracuje Pan nad jakąś praktyczny 

rzeczą?
—  Tak - - odpowiada spokojnie Einstein — 

chodzi-tu o planetę Jowisza.
Zapewne praktyczna rzęcz, albowiem przed 

tern chodziło o nieskończoność, a teraz chodzi 
tylko o planetę! Eądźcobądź bliżej ziemi...

Interesujący jest opis, jak wielki wynalazca 
teorii względności pracuje i, jak wygląda jego 
gabinet pracy.

Myślicie zapewne, że biurko jego jest zapeł­
nione papierem, książkami, formułami i rysun­
kami rnąłematyeznemi, Jakże bowiem może hyc 
inaczej? Ą jednak jęst inaczej! Czysty, gładki 
stół, ani jednej książki- ani jednego zeszytu. 
Przed uczonym leży kartka papieru Einstein 

1 nie pisze, jest zagłębiony W myślach tub dale­
ce, że nie widzi, ą.m nie słyszy co się dokoła 
niego dzieje. Znajduje się w stanie podobnym 
do transzu, jest oddalony od miejsca j ęzasu, 
śin z otwarlcmi oczyma. Fajkę dawno zagasła, 

| ale on o tem już nie wie. Wchodiz jego żona 
i j budzi go. Einstein zapisuje na kartce papieru 
i. cyfrę, liczbę — nic pozatem, i praca jest skoń- 
I czoną,- A świat siłą iego geniuszu staje się prze 
| mieniony i ■ sto: „z tg ło ' -ą podniesioną do góry, 
1 łąk łąk g,c Bóg stworzył, a o u, wielki człowiek, 

podpatrzył.

Taryfa a na kolejach 
nie ladzie podwyższona

(Telefonem od naszego korespondentu)

W a r s z a w a .  18. 3. Sin. Z wiarygodnych źró 
dei dowiaaideray się, że podana przez pewne pi 
sina wiadomość, jakoby ministerstwo komum- 
kaeji wobec strat poniesionych przez koiejc z 
powouu mrozów, nosiło się z zamiarem podnie­
sienia taryfy osobowej, nie odpowiada praw­
dzie. Min. komunikacji przeprowadza jaz odda- 
wna rewizję taryfy kowarowej, lecz, sprawa pod 
wyższenia taryfy osobowej nie jest wcale wy 
suwana.

Znaczny sukces wyborczy 
Ipąp&iśtów w Berlinie

B e r i  a n. 18. o. PaT. Yv sołwtę odbywały się 
w berlińskich przedsiębiorstwach kCufntlSęacyS- 
nycli, tj. w  kolejkach pojemnych, tramwa­
jach i autobusach wyboory do tzw. rad załogo­
wych, które dały ndeapcoziewaiHe absolutną1 
większość głosów komuniistóir Kom m lśc nzy 
SKall 10.747 głosów, jocjałijc i 1.934 gśoeów, irte 
miecko-iiarcuowe związki zawodowe 1.811 gŁ, 
centrowi 1.503 gł. Zwycięstwo komunistów 1 
ciężka porażka związków zawodowych sucjaił 
stycznych wywołały włelkk wrażenie w  Berłi 
nie. Dziennik socjanisr,czmy tłumaczy ten w y­
nik wyborów wpływ an robotuwków iez mga* 
mzowanych, tam ntemudej jednak wybory do 
rad załogowyc' w  których socjaliści pccsadaiB 
zdecydowaną cfcękązość wywołały poważae 
zaniepokojeni w kołach socjalistycznych.

Cziczer mewiprzedłużono urlo<j 
eto li maja

Ber l i n .  18. 3. PAT. GeniWwa „UeBmaBia" 
donosi z Moskwy że rada komisarzy łuidowycih 
przedłużyła komisarzowi Spiaw Zagnar-iczmych 
Caiczerinowi jego urlop zdrowotny do dirśa Igo 
maja br. Cziczeito miał wystisować do kieso- 
w nic twa .partji komunistycznej Sowietów pif 
smo oświadczając, że sol daryzuje się z polity­
ką zagra uliczną t ządiu 1 rapowi 4a, że zamierza 
w  partji pozostać. Całej zapow-ada Caiczeian. 
że z dniem 1 ma,ja chce powrócić do Mosl-wy i 
opjąć z powrotom kierowtwrwo połtfc k ł zagna 
niecnej.

C ^żka sytuacja na Krymie
M o s k w a ,  18 3 2AT. Na skutek ciężk!ej sy­

tuacji kolonistów żydowskich na Krymie dot­
kniętych tegorocznym nieurodzajem bank rol­
niczy ogłosił moratorium długów, sięgające 
5tiQ.000 rubli.

N o w y  Jork,  18 3 Sin. Znany magnat fil­
mowy Louis Meyer (Zyd) uważany za Kandy­
data na stanowisko posła Starów Zjednoczo­
nych w Turcji, został zar-ros-umy " "  żoną
i córka przez prezydenta Boovera kta Biątego 
Duipu.
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Im Westen oichtś Keues... |
Książka wojenna młodego i dotąd zupełnie j 

nieznanego autora niemieckiego liryka Mam  ' 
Remarąue pod powyższym tytułem stanowi w j 
ostatnich tygodniach olbrzymią sensacje w sfe 
rach literackich. W  przeciągu bardzo krótkie­
go czasu doczekała sic przeszło stutysięcznego 
nakładu. W  pierwsze} chwili musi się to wydać 
dość dziwnem, gdyż doskonałych i na wielkiej 
wyżynie artystycznej stojących książek wo­
jennych nie brak w  literaturze dzisiejszej, zwla 
szcza niemieckiej. O fenomenie wojny i duszy 
żohuerza zostało też powiedziane już mniej 
więcej wszystko, co można na ten temat
—  powiedzieć. Książka Remarque‘a nie prze­
wyższa zresztą, ani jako dzieło sztuki, ani też 
jako manifest, utworów takich autorów, jak 
Barbusse, Duhamel, Rolland, van Vringh, Glae- 
ser, Renn, a zwłaszcza Arnold Zweig („G rl- 
scha"). Skądże więc ta olbrzymia popularność?
—  Utwór Remarque‘a przemawia do nas suge­
stywna bezpośredniością dokumentu. To jest 
oszałamiająca jego silą. Nie oskarżenie i nie 
Wyznanie —  zastrzega się autor we wstępie —  
sde tylko relacja o pokoleniu, które zostało zni 
szczane przez wojnę, choć nawet częściowo 
umknęło granatów. Rcmarąue opowiada o so­
lne —  o chłopcach, którzy z ławy gimnazjal­
nej dostali się do rowów strzeleckich. I opo­
wiada o tem, co wojna z nich uczyniła i w co 
ich zamieniła. Jak zburzyła doszczętnie cały 
ich świat i ich dotychczasowy stosunek do ży­
da, a w to miejsce zasiała przerażającą pust­
ką i  przerażające gruzy. Jeszcze raz przeżywa 
my cała grozę i całą gehennę wojny. Jeszcze 
Wiz wędrujemy przez rowy strzeleckie podczas 
ataku i kontrataku i jeszcze raz nachylamy się i 
nad umierającymi żołnierzami po wojskowych 
lazaretach. Remarąue nie protestuje, tylko opi­
suje. Opisuje również przedwstępną golgotę 
żołnierza, zanim dostaje się do rowów strzele- 
łńch. Krzyżową drogę kasarni i musztry. Ryta
ima zwłaszcza okropną w czasie wojny, kiedy 
to gołowąsy kapral, umiejący zaledwie czytać 
t pisać, musztrował starych profesorów, doku­
czając im przytem nieraz w sposób piekielnie i 
Wyrafinowany. 1 kart tej książki, najprostszej, [ 
najsilniejszej może i najbardziej wstrząsającej j 
ze wszystkich dotychczasowych utworów uo- j 
ijennych, wyziera ku nam jeszcze raz otchłań- ( 
ny tragizm wojny, której —  2 wyjątkiem kil­
ka jednostek w każdym narodzie —  nikt nte 
chce, którą każdy przeklina, a która porywa 
w swe szatańskie tryby ciała i dusze, miażdży 
pierwsze a deprawuje drugie, burzy szczęście 
jednostek i rodzin, dewastuje kraje i ich bogać 
twa, i zasiewa na długie czasy najgorszą ze 
wszystkich trucizn —  moralną. Jeden jedyny 
szlachetny kwiat wyrasta na straszliwem po­
dłożu wojny: koleźeńskość, braterska miłość
wśród żołnierzy, która i Remarąue we wzru­
szających maluje obrazach. Ale uważanie tego 
momentu za okoliczność łagodzącą zbrodnię 
wojny, byłoby zaprawdę zbyt paradoksalnym 
nonsensem. Przecież i podczas pożaru lub ka­
tastrofy żywiołowej rodzą się również sponta­
nicznie uczucia szlachetne, a jednak dla kulty­
wowania braterstwa i miłości wśród ludzi, nikt 
nic będzie organizował pożarów łub katastrof 
żywiołowych...

Ale —  —  najzupełniej nie miałem zamiaru 
pisać o książce Remarque‘a (co uczyni koi. Kan 
fer), zapożyczając z niej tytuł do dzisiejszych 
uwag z dnia. Chodzi mi zgoła o coś innego. A 
właściwie —  może przecież o to samo... Cho­
dzi nu poprostu o znaną już aferę kilku ko­
mendantów francuskiej armii okupacyjnej iv  
Nadrenii, o których świeży telegram właśnie 
donosi, żc zostali wezwani (lo Paryża, gdzie 
będą pociągnięci do surowej odpowiedzialności 
'dyscyplinarnej w związku z masowemi wy­
padkami śmierci żołnierzy francuskich w  cza­
sie minionych co-aoplcro wielkich mrozów. 
Okazuje się, żc pewien generał w czasie naj- 
więkśrych mrozów wydał polecenie urządze­
niu balu maskowego a żolnierze-szoferzy przy

„Nasz Przegląd** pisze:
Zarysowujący się’ front le-wiicowo-mnicjs-zo- 

śeiowy ulegle nićsłeiy osłabieniu z powodu Kon 
fUlctu między p. Marszalkiem Daszyńskim a 
przedstawicielami Ukraińców w Sejmie. Polska 
Partia Socjalistyczna- zrozumiała już. wreszcie, 
że wybita godzina dwunasta dla ruszenia z 
martwego punktu zagadnienia narodowościowe­
go...

...Taktyka, zastosowana przez p. Marszałka 
Daszyńskiego wywołała najwidoczniej konster­
nację w jego własnym klubie, skoro posłowie 
socjalistyczni wstrzymali się od oklaskiwania 
przemówienia, wygłoszonego w imieniu „więk­
szości polskie i “ Sejmu.

Teroryzowa.nie lewicy polskiej za pomocą wy 
próbowanej ongi przez endecję metody odnosi 
niestety pewne skutki. Z arsenału dawnej „Dwu 
groszówiki" niektóre organy prasy rządowej za 
czenpnęly już argument, że skorzystanie z gło­
sów mniejszościowych w ,r,odgrywce" z klubem 
BB jest czynem „antypaństwowym". Maluczko 
a doczekamy się oficjalnego usankcjonowania 
doikryny ChjeniO-Piasfa, skoro nawet „demokra­
tyczny" polityk sanacyjny p. Kościalkowski uza 
saduia potrzebę „naprawienia" konstytucji konie 
cznością utrącenia ugrupowań mniejszościowy eh!

KRYZYS SANACJI
Pod  tym  tytułem  czy tam y w  tygodniku lew i 

oow ym  „Placówka**:

Z  TE ftTB Ii Ł jT E P g T jJ R Y  I ł Z T U M

— O STATNIE  2 PR ZE D S TA W IE N IA  „A Z A - 
ZE LU “ . Dziś we wtorek 1 jutro wre środę w K ra ­
kowskim Teatrze żydowskim  po raz ostatni ka-pi 
talna rcwjn pt „Hulaj Kajman" z ulubieńcami ży­
dowskiego Krakowa: Ola L iii lii, W. Godikiem. J. 
Strug a ozem na czeie. Każdy poszczególny punkt 
programu tłumnie zebrana publiczność entuzjasty 
canie oklaskuje. Ceny miejsc od 1—5 zł wcześniej 
do nabycia w  fiim ie Fischhab Grodzka 40, a od 
G-lej wieczorem przy kasie leatru.

—  Z TE ATR U  IM. J SŁOWACKIEGO. Dziś we 
wtorek o  godz. 7-mej wieczorem uroczyste przed­
stawienie w  dniu imienin Marszałak Józefa Pił­
sudskiego „Krakow iacy 1 góra Je", jutro powtó­
rzenie sobotniej premjery komedji „Muszka" 7. pp. 
Anikwiez, Klońską, Kosmowską, Łozińską, P ia ­
skowską, Komornickim, Leliwą, Szymańskim, 
Ziembińskim, Kaczmarskim. Wprobuch D. Nicco- 
<lemi‘ego „Cień" oraz M. Hemara „Daj panowie 
B".

EM ANUEL P  EU ER MANN, jeden ze znakomi­
tych czelistów doby współczesnej, ulubieniec me­
lomanów krakowskich, wystąpi w  Krakow ie w 
sote, draia 23 hm. w  Starym Teatrze. W  koncercie

20-stopniowym mrozie czekali przez kilka go­
dzin na oficerów. Pewien znowu pułkownik 
wydał rozkaz odbycia dłuższego mar­
szu przy 25-stopniowym mrozie. Inny znowu 
wysoki oficer polecił przy takimże 25-stopnio- 
wym mrozie kompanji honorowej stać przez 
dwie godziny tv pozycji na baczność.

Czytelnik teraz zrozumie, dlaczego zaopa­
trzyłem ten artykuł tytułem z książki Remar- 
que‘a. Tak jest, im Westen nichts Neues... Dla 
ścisłości można jeszcze dodać: Im Osten eben- 
falls nichts Neues...

I  to jest właśnie największym tragizmem dzi 
siejszej epoki, te , przebywszy i przeżywszy 
piekło wojny, niczego ludzkość się nie nauczy­
ła. Robimy to samo, co przed rokiem 1914. Im 
Westen nichts Neues...

Ruch pacyfistyczny —  najeżony niestety 
bezlikiem problemów i między sobą niestety 
skłócony —  ma przed sobą zadania jeszcze ol­
brzymie, prawie —  nadludzkie. (b ) *

nywujących wię tam wydarzeń w opinii społe­
czeństwa — 10 wszytko stawia nam przed oCay, 
rozwijający stc w całej swej ostrości kryzys 
17.w. sanacji...

...Sanacja" giniez reki tej broni, którą sama dlu 
gi czas walczyła. Przyszła gromić „nieprawo, 
ser", przstrzegać najsurowszej czystości "w sza­
fowaniu groszem pti-bliczncin. Poprzez formalne 
złamanie prawa przychodziła zapewnić mu sza­
cunek i najwyższy, rozstrzygający walor w  ży­
ciu państwa. Po trzech niespełna latach dopro­
wadziła do rezultatów, że dziś sama staje pod 
pręgierzem tego samego rodzaju zarzutów — z 
tą zasadniczą różnicą, że kiedy ona mając w  
swcin ręku wszystkie dostępne źródła ujawnię 
■nią poprzednich nadużyć i nieprawości — opero 
wała przeważnie... urojeniami, lub cona>.nniej fa, 
kłami mocno przejaskrawionymi — tu padają 
fakty i suche cyfry — drastyczne właśnie w  tej 
swojej niemej wyrazistości.

I tak to wkroczyło si na drogę kryzysu.
Przyspieszyć on musi proces wewnętrznego 

rozkładu, który rozwijał się w obozie „sanacyj­
nym" od dość dawna, tłumiony hałasem zewnę­
trznych .„sukcesów". Zarówno ten proces, jakii 
i materialna możność czynienia dalszych spust o 
szeń w społeczeństwie przez obóz „sanacyjny" 
trwać mogą jeszcze dość dułgo. Ale w świadomo 
Soi obywatłsikicj wyrok już zapadł nieodwołal­
nie: dzisiejszy kryzys sanacji skończyć, się musi 
wcześniej, cży później nieuebronnem jej ban-kru 
Citwem.

Przed tą zasłużoną konsekwencją nic już „sa. 
nacii moralnej" uchronić nie jest w stanie.

tym współdziałać będzie świetna pianistka war 
szawska, Janina Familier- Hepnerowa. Bilety w  
cenie od Zł. 1—8 są już do nabycia w  kasie, Sta­
rego Teatru.

K R AK O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI
W torek: („H u la j K a pean!" (wyslę-p „Azazelu").

TE A TR  IM. JULJUSZA SŁOW ACKIEGO
Wtorek: „Krakow iacy i górela" (uroczyste przed 

staw. w dniu 1111. Marsz Piłsudskiego — pocz. o  
godz. 7-mej wiccz.)

Środą: „Muszka".

TE A T R  REW JO W Y „GONG“  (U L  R A JS K A )
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej.)

Wtorek: ' „T lili bom1* (wyst. Jerzego Borońskie­
go).

C zan g  Kaj Szek - dyktatorem  
Chin

Jak wiadomo odbywa się obecnie w Nankinie 
trzeci kongres, Kuomintangu. W  kongresie bie 
rze udział 211 delegatów. Przebieg kongresu 
jest spokojny, albowiem egzekutywa partii, 
która w rzeczywistości jest równocześnie rzą­
dem, dołożyła wszelkich starań, by zapewnić 
sobie większość. Nietylko komuniści, ale nawet 
lewe skrzydło nie zostało do kongresu dopu­
szczone.

Na kongresie złożył Czang Kaj Szek oświad­
czenie o gotowości objęcia militarnej dyktatu­
ry. Uchwalono rezolucję przekazującą Czang 
Kaj Szekowi przeprowadzenie militarnej dy­
ktatury i dodającą mu radę przyboczną, skła­
dającą się ze 17 członków. W  ten sposób przy­
puszczają, że uda się wybrnąć z wielkich tru­
dności, które w ostatnich czasach rząd cen­
tralny w Nankinie miał z zrawicowymi gene­
rałami. Niektóre prowincje nie chcą mianowi­
cie uznać autorytetu władz centralnych, które 
właściwie mają władzę tylko w siedmiu prowin 
cjach na 22. Zwłaszcza prowincje, w których 
znajduje się silna armja generała Fenga, nie 
wysłały nawet delegatów na kongres i zacho­
wują się z duża rezerwą wobec planu reorgani­
zacji Chin.

To, co obserwujemy od dwóch z górą tygodni 
na terenie pa-Iamcntamym oraz oddźwięki doko Tb)
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Sytuacja kredytowa

Sytuacja na rynku pieniężnym w ostatnich ty­
godniach zaaca_uie się

pogorszyła,

.OłouuOita gotówkowa przybrała dawno już nieno- 
jtonmne rozmiary. Świadczą o  tern najlepiej licz- 
jaw bankructwa, upojatości i  nadzór j  „ądówe, ot 4 z 
jfirtefa' faflo protestów wekslowych. W  pierwszej 
potowte marca od la ło  się pod nadzór sądowy w  
SBu«ej tylko stolicy kilkanaście większych firm, 
K podobna ilość przypada na Łódź, nie mówiąc już 
jo- Swych miastach. W  styczniu bieżącego rokiu, za­
protestowano w  Polsce ogółem 366,691 weksli (w  
gradnau ub. r. Si3,128) na łączną sumę 76,787,00(1 
"iutych (w  grudniu 67,668,000 zł.) Z dotychczLSO 
wyefa danych m ożm  wnioskować, że ilość prote­
stów  W lutym i  marcu LęcLcie jeszcze znacznie 
większa.

IHtkru, lutego, zwłaszcza w lo d z i i  w  W arsza­
w ie, było

bardzo ciężkie.

W  wielu wypadkach kupcy prosili o  prolongatę 
swycu zonowiązań, lub dopuszczali weksle do pro­
testu. Wobec dużej ilości protestów, banki, prze­
mysł, a w  następstwie hurtownicy musieli zmobi­
lizować odpowiednie pogotowie kasowa ażeby 
być przygotowanym na wszeikie ewentualności. 
Banki akcyjne zmuszone wzmocnić płynność 
swych rezerw, a z drugiej strony dążąc do zranlej 
szenia ryzyka, przeprowadziły znaczne restrykcje 
kredytowo. Fakt ten odbił się natychmiast na p ry­
watnym rynku dyskontowym, który z jednej stro­
ny zareagował wydałnem podniesieniem stopy 
procentowej, z  drugiej strony zmniejszeniem po­
daży gotówki. Gdy bowiem do niedawna prywatny 
rynek dyskontowy w  wietkiem centrum przemy- 
stowełryaikiem jest Łódź. pokrywał około 10 pi-ec. 
całego zapotrzebowania n i kredyty, to w  lutym i 
marcu spadł stosunek ten na 10 do 15 proc., przy- 
czem stop i procentowa wzrosła do 3 proc. mie­
sięcznie za d-obre weiisle, gdy normalnie wynosi- 
ła 1 i  3/4 do 2 proc. Zaznaczyć należy, że kapita­
liści prywatni dyskontują wyłącznie niaterjał 
pierwszorzędny a drugorzędny tylko w  nielicz­
nych wypadkach po przeprowadzeniu wyw iadów  
i t: p.

Na

ścieśnienie się rynku i ogólne pogorszenie sytua­
cji pieniężno- kredytowej,

I
lę ły  następujące przyczyny: 1) Duże mrozy I 
>y śnieżne, które zahamowały normalny ruch j 
wszystkich prawie dziedzinach handlu; k u p y  I

bowiem z  prow incji nie mogli przyjeżdżać do sto- 
l.cy i  ośrodków przemysłowych po towar, wsku­
tek przerw  komunikacyjnych, lub też wstrzym y­
w a li się od zakupów, czekając na ockpieatej 2) 
Spadek cen zboża spowodowany memożrcścdą w y ­
wozu zagranicę (wsŁuteŁ. wysokich oeł wywoź© 
wych) i  słabym popytem na rytiku wewejgtrmym, 
w yw oła ł ootkJi\#y głód gotówkowy wśroo, ro l­
ników; wprawdzie w  ostatnich dniach rząd ze­
zw olił na bezcłowy wywoa określotnycn ilosri 
zboża, a z  drugiej slnuiy ceny na rynki wevaęt.-z- 
r ym  osiągnęły dość znaczną zwyżkę, jednakże te­
raz znowu poprawne sytuacji stoją nu przeszLa- 
(L-ie tn  dnośd. transportowe, 3) Wskutek zuboże­
nia głównego konsumenta —  rolnika —  zm niej­
szyły się znacznie obroty w  przemyśle i hr-Alu; 
4) Duże płatności zagraniczne w  związku z  żaku 
parni dokomywtamemip .•zez importerów w  okresie 
przedświątecznym i w  styczniu spowodowały 
wunozony popyt na gotówkę; 5) Obieg weksli dłu­
goterminowych był wciąż jeszcze w ielk i; w praw ­
dzie, niektóre gałęzie produkcji rozpoczęły walkę 
z tą plagą i na podstawie zawartej konwekcji u- 
s tal ono warunki sprzedaży zmierzające do lik w i­
dacji nadmiernej ilości weksli długoterminowych 
jednakże, w praktyce, ze względu na słabe obroty 
handlowe małe zainteresowanie ze strony kom su 
menta i w ielką konkurencją nie dało się tego prze­
prowadzić; 6) Na rynku odbiło się ujemnie zbyt 
szybkie rozpowszechnienie się sprzedaży na raty, 
nienależycie zorganizowanej, bez odpowiedniego 
wywiadu i w ielu innych czynników, mogących 
zmniejszyć ryzyko. Wskutek tego, towar dostaje 
się w  ręce niesolidnych odbiorców i stąd wysoka 
cyfra protestów; 7) W reszcie jedną z najgłówniej­
szych przyczyn pogorszenia się syetfefoji n » ryn­
ku pieniężnym Było zmniejszenie dyskonta przez 
banki i dyskonlorów prywatnyęn, o  czem pisali­
śmy na wstępie

Wkłady w  banka eh prywatnych

utrzymały się w  ostatnich miesiącach na prawie 
niezmienionym poziomie; mmiej intensywny do­
p ływ  funduszów ze źiódeł krajowych był bowiem 
kompensowany w  pewnym stopniu przez uopływ 
krótkoterm inowycii kredytów zagranicznych. Na­
tomiast przypływu z zagranicy większych poży­
czek długoterminowych nara2ae spodziewać się 
można z powodu niekorzystnej koniunktury emi­
syjne; na rynkach światowych. Jak w yżej wspom­
nieliśmy, dopływ kapdałów  kra jow jeh  do banków 
iest mały. Tedns z przyczyn tej niechęci do lo ­
katy w  bankach jest wysokie opodatkowanie 
wkładów.

sprawie maszyn do frank o wania listów
Pod adresem ^knisi@rstvu3 Poczt i Telegrafów.

JodiKt z  pośród wprowadzonych w  ostatnich cza 
sach iunow eyj na terenie usprawnienia czy też 
zracjonalizowania życia gospodarczego, to maszy­
na do frankowania listów, którą na skutek posta­
nowienia Ministerstwa Poczt i Telegrafów , mo­
gą wszystka.- osoby, względni'5 instytucje prywa­
tne po otrzymaniu zezwolenia zc strony poszcze­
gólnych dyrekcyj pocztowych używać.
, Zapewne, że wprowadzenie maszyny sanioFro.n- 
kującej listy jest przedewszystkiem dla przedsię­
biorstw  znaczniejszych, a w ięc ekspediujących w  
poważniejszej ilości codzienną korespondencją nie 
bez w ielk iego znaczenia, o  ile naturalnie maszyna 
taka, spełniając zadania do niej należące, nie bę­
dzie dla przedsiębiorstwa z niej korzystająoego 
stwarzała żadnego rodzaju przeszkód i utrudnień, 
wywodzących się ze źródeł biurokratycznych za­
rządzeń. czy też ograniczeń. A  do rzędu takich 
przeszkód należy zaliczyć w  pierwszej iinji prze­
pis Dyrekcyj Pocztowych, nakazujący abonentom 
automatów opłacać z  góry  należytość za taką w ar­
tość ofrankowania, z jakiej zamierzają korzystać, 
czyli zmuszający abonenta chcącego zabezpieczyć 
sobie możność używania m-iszyny przez dłuższy 
przeciąg czasu bez przerw, ao wykładunia z góry 
Poważniejszych kwot pieniężnych, który to mo- 
rnenl np. przy kupowaniu znaczków pocztowych w  
dowolnych i każdorazowo potrzebnych ilośaiach 
zupełnie nie wchodzi w  rachubę.

Przecież byłoby o w iele logiczniejszem, gdyby 
® < »ij ih  do znaczkowania podlegała zupełnie tal.

tamo, jak wszelkie inne tego .odzaiju maszyny 
mierzące z użytków auie pewnych niedającycł się 
ryczałtem obliczyir wartości (np. gazomierz, ełek- 
ćromierz), jakiejś perjodycznej kontroli z  dołu, 
gdyż niezależnie od usunięcia konieczności w ykła­
dania kapitału z góry, stworzonoby w  ter sposób 
równocześnie udogodnienie dla abonentów o  tyle, 
iż  nie musieliby maszyn swych zanosić do urzę­
dów pocztowych dla nabywania prawa korzy­
stania z pewnej ilości znaczków, lecz należytość tę 
spłacaliby organowi kontrolnemu.

Obok w ięc w adliwego postanowienia oo do spo­
sobu zapłaty (z. góry), wadliwym jest w  tym w y­
padku także i obecny sposób jej odbierania tia po­
czcie, a nie w  lokalu abonenta.

Trzecim  niezmiernie wielkim mankamentem w  
urządzeniu maszyn do znaczkowania jest tc, że 
listy zaopatrzone fra.nkalurą talciei maszyny, nie 
mogą być wrzucane jako normalna poczta do skrzy 
rek, lecz muszą być wręczane do rąk funkcjona- 
rjus-za w  głównym urzędzie pocztowym i  to przed 
godz. 6-tą wieczór, co jest wprost niewykonal- 
nem dla przedsiębiorstw o 2-razowem urzędowa­
niu eodziennem.

"Wszysakie te wady, które uniemożliwiają spo­
pularyzowanie maszyn saniofrankujących byłyby 
zdaniem fachowo poinformowanych przy dobrej 
woli bardzo łatwe do uchylenia i  dlatego winne je 
Ministerstwo Poczl i Telegrafów , działając dla do­
bra interesu ją racjonalizacji gospodarstwa społe­
cznego, ^  i  ajczyoaiej usunąć.

R y n e k  d r z e ^ E i y
Izba Handlowa i  Przemysłowa w  Krakow ie do- 

uosi, że zapotrzebowanie ma&er/ału tarte-,0 tak w; 
kraju, jak i zagranicą, było w  s tyczu" r  ar. znacz­
nie mniejsze, a trauJakoje m iały cLarsattei spora-' 
dyczny i  docho<_zijy do skuuu przeważrai po t o  
mach mekc-B.ystn.yc8i. Poi’  tyn wraględem sytuacji 
byłe nwaaiłe gorsza, aoi&eli w  grodniu uh. r. Nłe- 
maiy ™pływ na k^triłtoiwainji aię Łaujnuatn^ 
w yw ar1, w  tyczniu brak prowizorium  drzewne 
gć, którego odnawiam* w  pternwatej prtow to t f t  
miesiąc-, nie oddziatało jes » «  w  należytym kto* 
pniu ma rynek. D la uzupełnię- ta obrazu, o  He t 1 
dzie eksport do Niemiec, wanto oooać, ile na 
tej-szym rynko zbytu -caarwcaB aię już cum m  $»- 
wna rezer Ma w  nu. su tka do aato tpów s  Pokfci, w  
związku z  utepou.yśłoie — powuadagjącyni * ę  H -  
cfaem buc owianym, o n a  nasyceniem *y*> flphfcn 
teazną ilością to w  * v

Z innych kra jów  natęży wymienić F iaację, zib^d 
w  styczniu br napłynęło dużo «qp y  ..ań o  n a tn  
drzewo, Uk, że rynek francuski poczyna się atapoi 
władać Jako jeden z  korzystniejszych terenów 
zbytu naszego drzewa

Natomiast eksport do / n g ł}1 nie wykazał w  sty­
czniu żadnego ożywieuia^ głównie z  powodu ni­
skiego poziomu cen na matewjał tw ty , które nie 
stały w  żadnym stosunku do drożyzny surowci 
drzewnego w  kra-ju. Silną irorkturencp, •.jt.wrngt 
drzewa na rynku angielski/n było  nadal duzewo ro ­
syjskie i  finlandzkie, k ióre swoją niską ceną de­
cydowało o  isz^ałtowamu się tam ko^juuktury. "W! 
ten sposób w ięc tracimy w  obecnej chw ili rynek 
angielski.

Również koinjuinkitukm eksportowa W u.-zewie o- 
krągłem nie kształtowała się pom; ślnie w  miesią­
cu styczniu. Brak drzewa suełn go  uniemożliwia*' 
zawieramle tnanzakcyj, gdyż znajdujące się ttai 
składach drzewo surowe może wchodzić w  rachiu 
bę na eksport dopiero z  począrtklfcm lata. Nato­
miast drzewo twarde, a w  szczególności dębina 
jest przedmiotem dość ożywionych tramzakcyi eks­
portowych. Głównymi udbiorcaimi dębiny były w  
styczniu Austrjo, Niemcy, Anglja  i  Stany Zjeano 
czone.

Przewrót w papi«smietwie
1 Ogromnego przewrotu -v dziedcakme papienuctw^ 
j dokona niezawodnie nowy wynalazek, dokonany 
! przez iaboratoi-jum w ielk iej papierni Kalamazoo. 
i Wynalazek polega na produkowaniu papieru — . 
j nie jak dotąć — z  masy drzewnej, lecz łodyg ku- 
j kurydzy. N ow y gatunek papieru nietyiłko w  niczem 
i nî e ustępuje papierow i z  masy draewne^, fcoo prze 

wyższa go trW łosc ią  i" doskonale p rzy jm ij*  atra 
ment i farbę drukarską. Fróby wypadły' tak św&e 
tnie, że już drukowany jes ‘ na papierze z  kukury­
dzy miesięcznik „Pnairie Famner“ w  CŁicago i  
dziennik „Cotorte -c_a News*' w  Dauviille, a Więc 
nie ulega wątpliwości, że wkrótce użyv ani* no­
wego gatunku papiorr bardzc się roapowtz jchuL 
W yralazek papieru z  łodyg kukur/iizy ożwies a  no­
w e szerokie perspektywy dla przemysłu papłaml- 
czego, któremu wobec szybkiego trzebdenLa lasów, 
groziło  niebezpdeczeuscv7 j  wyczerpania się utrcr/f 
ca. Z drugiej zaś strony ogromne ilość1, łodyg ku­
kurydzy, które ginęły corocznie zup-* te bezużyte­
cznie, zostaną obecnie wyzyskane dla produkcji 
papie-u drukarskiego.

Konsorcjum Dormer- Schifter przystępuje do 
bj«io\vy papierni na Węgrzech, ktora b ^ z ic  Wy­
rabiać papier z celulozy, otrzymanej ze atomy 
kukurydzowej. Odnośne umowy na dostawę s ło ­
my kukurydzowej ł  Ameryki zostały już zawarte.

FR AN C U SK I PROTEST PR Z E C IW  PO L IT Y C E  
CELdsKJ STANÓ W  ZJBD N0C20T YCTf. Paryska’ 
Izoa Handlowa wniosła protest przeciw  zaameoaao- 
nym podwyżkom ceł w  Stanach Zjetm-ocaJotrycto, 
zwłaszcza pi-zeoiw obliczaniu przy poCiśtwWio ad 
valorem nie oćf cen hurtowych, lecz od cen -.ptrzt 
dażnych w  Stanach. PatryŁ.':a Izba HatidtoWr- do­
maga się od rządu powzięcia o  m ośojcii kżokó?’ 
zapobiega wczyc...

u rw oR Z E N LK  g i e ł d y  j e d w a j b it t  w  l i r -
DJOLANIE. Izba handlowa w  Medjolaiae 
w iła  utworzyć specjalną giełde na jedw cii

2ŁAI PO 1 "ADTaPNIE ^ A Ł U T Y  IW
PERSJI? Rząd perski nosi się z  zamiarem zastą­
pienie waluty srebrnej przez złota, a to w  oeht 
uniknięci* istniejących wciąż sinych  wahań' kur­
su, ZaraierzołK reforma wałutowr nie da słę jed 
r.ak p rsep row .iw t b e . wydatnej poaucr. Mgna- 
uteR.
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B u d a p e s z t  (ŻAT) Powróciła tu ze swej 
podróży do Francji panna Elżbieta Simon —  
Miss Europa. Na wszystkich stacjach kolejo­
wych, na których zatrzymywał się pociąg po­
spieszny Wiedeń—Budapeszt samorzutnie po­
wstały masowe manifestacje kti czci „Miss Eu­
ropy44 W  Budapeszcie były dla niej zawczasu 
przygotowane Ł zw. iX)koje królewskie w wiel 
kim hotelu „Gellert44. Hotei był udekorowany 
chorągwiami i kwiatami.

Na dworcu wschodnim w Budapeszcie ocze­
kiwali przybycia „Miss Europy4 przedstawicie 
Je otolicy. Po wysłuchaniu przemówień orkie­
stra cygańska zaintonowała węgierski hymn 
narodowy. Nastąpiły kwiaty i okrzyki „Łlien44 
C»Niech żyje44), Nie zaorakło też okrzyków 
»Miss Palestina44„.

Przed dworcem zaimprowizowano trybuny 
dia mówców. Okna, balkony, dachy, drzewa i 
ogrodzenia były gęsto obsadzone przez tłumy. 
[Wzdłuż całej ulicy Kacoci4ego, przez którą

Otwarcie biura informacyjne?*) 
w Tel Awiwie

łlośrwiiadczeaLa w  osbouicb latach, jakolfcż obe- 
ćae stosunki, panujące w  Enec Izrael, wskazują, 
ze emf g roJ  3 a  i koiknaLstom brak bardzo często e- 
Sementarmych wiadomości o warunkach, pamuj-ą- 
eych w  Łra/ju tek w  mieście jak i kołcwijach. Ró- 
w m eż w w k w i ości © rew woju handlu przemysłu 
były  ntodokładne, oo w  niejednym wypmdlku uje-n- 
kfie odbito się na założonycn przedsiębiorstwach. 
. Celem zaradzenia złu postanowiła organizacja 
ogoL.yc. sjonistów w  Te l A w iw ie  powołać do 
2ycia fcWŁO informacyjne, które miał-oby na celu 
ndzóetlame tafoi macyj w  na. tę pa jarych sprawach: 
1) gospo la. jtw a  rolnego (wszystkie jogo przeja­
w y ), 2) koloniziaoji miejskiej (przemysł domowy, 
iw ieto, naały, rzemiosło, itd.), 3) o  warunk ich pa- 

w  kraju, 4) im igracji (przepisy iimigra- 
cyyie oraz turystyki?).

B ioto  informacyjne tuż przystąpiło do pracy i 
oikseła wszelkich informacyj zupełnie btzpiatni-»..

Adres Lśnri: larformaitsion Office. T e l Awiw, Li- 
KenWunastr. 40.

Światowa narada przedstawi­
cieli „Brith-HanoarM
Hanoar", w  której zorganizowana jest 

*ń ^ seo ść  s^ouistycziLej m łodzieży żydowskiej, 
k o n cen tru ją ] się wokół idei Pracują-.ej Palesty­
ny i ucząca w swym łonie 45,000 osób, członków 
sjonistyczmych org. młodzieży wschodniej i  zacho­
dniej Europy, prow; dzi już od 2 lat , intensywną 
dzćaiałłność między sw y mi członkami.
: Działalność ta jest prowadzona w kierunku we­
wnętrznego potęgowania pracy organizacji i zbli- 
ifcendai ich przez wspólne przedsięwzięcia, jak kolo 
uje letniej kluby młodzieży, wspólne wydawnictwa 
(Brrtn Hanoar wydaje szereg poważnych książek 
z  iŁdedzkty zagadnień żydowskich, wspaniały śpie 
wnd’c hebrajski ilfcd.) oraz aktywizacji młodzieży 
Żydowskiej dla palestyńskich funduszy.

W  zw iązku , z  wzmożenfiem działalności „Brłth 
Hanoar44 odbędzie się w  "Warszawie w  dniach 23 i 
24 marca br światowa nairnda przedstawicieli 
jJBrrii Hamoar“ z  następującym porządkiem dzien­
nym:

Sprawozd mii: działalności „Brith Hanoar44 —  J. 
Eister.

Wytyczne w cracy „Brith Hanoar" — Ben-ari 
Cothclf, LuŁianikier.

Ruch młodzieży w  S.joiiźn ie —  N. B>st rycki.
Ruch robotniczy w  Palestynie a ruch młodzieży 

w  Galucie — N Boaari.
Działalność dla Żyd. Fund Naród. Spiro.
Kolcuje letnie. — Benami Gordon.
Sprawy organizacyjne.
W  naradach tych jest przewidziany udział 40/50 

delegatów, wśród nich licznych przedstawicieli 
zagranicy.

Proces o telegramy heforajskśe 
w Palestynie

■ J e r o z o l i m a  (ŹAT) Sąd Najwyższy w Pa 
lestynie przystąpił do rozpatrywania skargi, 
wniesionej przez pewnego mieszkania Hajfy 
przeciwko rządowi palestyńskiemu o nieprzyj-

i owal „Miss Europę ?
przeszedł pochód, wszystkie domy były udeko 
rewane w chorągwie narodowe. Silne oduzialy 
policji czuwały nad porządkiem.

Z ciżby słyszano od czasu do czasu pojedyń- 
cze gwizdy „budzących się maaziarów44...

W  niedzielę „Mis Europa44 dzieliła autogra- 
my i zdjęcia fotograficzne i docnód był prze­
znaczony na cele filantropijne.

Ciekawe są wynurzenia panny Simon o in­
nych kiólowych piękności na konkursie pary­
skim. „Miss Romania44 jest, jej zdaniem, nowo 
czesna Djaną o „wysportowanym44 wyglądzie, 
suDtelnych rysach i pięknycn oczach, „Miss Au 
siria44 —  uosobieniem wiedeńskiego wdzięku, 
zapożyczonem z pieśni Schuberta, przedstawi­
cielka Anglii*— lady par excellence z Ciocke- 
rowskiej powieści, „Miss Dania44 —  żywą figu­
rą porcelanową na ślicznej bombonierce, Hi­
szpanię repiezentowała żywa Carmen „O 
„Miss Polonia44 i „Mis France44 można byłoby 
napisać cało tomy... 

o -----

mowanie przez urzędy telegraficzne w Pale­
stynie depesz hebrajskich literami liebrajskie- 
mi.

Przedstawiciel rządu powołał się na ustawę 
z r. 1920, opiewającą, że depesze hebrajskie ma 
ją być nadawane pismem łacińskim. Adwokat 
powoda wskazał na sprzeczność, zachodzącą 
między tą ustawą a mandatem palestyńskim, 
poręczającym równouprawnienie języków he­
brajskiego i arabskiego. W  praktyce zaś depe­
sze arabskie są przyjmowane literami arabskie 
mi, podczas gdy depesze hebrajskie są przyj­
mowane jedynie gdv są pisane pismem łacm- 
skiem. Opinja publiczna oczekuje z  napięciem 
decyzji Sądu Najwyższego.

Walka z religją żydowską 
w Rosji sowieckiej

Mi ć s k w a (ŻAT) . Wychodzące w Charko­
wie „Sztern“ zamieszcza artykuł w sprawie 
wzmożenia walki z religją żydowską. Autor do 
maga sie niezwłocznego podjęcia kampanji an- 
ty-pesacliowej, podczas której ?,należy masom 
żydowskimi wyłuszczyć całą śmieszność oby­
czajów wielkanocnych44.

M o s k w a  (ŹAT ) Wiadze sowieckie zarzą­
dziły przekształcenie w kluby robotnicze syno- 
gog w miastach: Ksawerów, Cheisoń, Zmerin- 
ka i Smiłowicz. „Jewsekcje44 podjęły starania 
w kierunku przekształcenia w kluby robotnicze 
synagog w Berdyczowie, Sawranie, Brusiłowie, 
Berezowie, Zinkowie i Narodiczu.

Haigmann tna być wypuszczony 
na wolność bez uprzedniej 

rewizji procesu?
W  ie d e ń (ŻAT) W  rozmowie z przedstawi­

cielami prasy obrońca studenta Filip? Halsman 
na adw. dr. Pressburger dał wyraz nadziei, żc 
Halsmann zostanie wypuszczony na wolność 
bez powtórnego procesu. Dr. Pressburger przy 
puszcza, że w wyniku charaktery stycznego 
uzasadnienia wyroku kasacyjnego Sądu W yż­
szego w Wiedniu prokurator w Insbrucku miał­
by cofnąć pierwsze oskarżenie.

 o -----

POMOC SPOŁECZNA W  T E L  A W IW iE . Ko­
ni..; ja dla po.nocy społecznej przy magistracie tel 
awiwskim udzieliła zapomóg mąteijalnych 212 ro­
dzinom. Ogółem liczba rodzin ubiegających się o 
pomoc sięga 388 (1800 dusz).

PRO PAG AN D A AR AB SK A  W  EU RuPIE . P i­
sma arabskie donoszą ,że wkrótce odbędzie się w 
Paryżu kongres studentów arabskich. Zadaniem 
kongresu bedzie utworzenie centrum propagando­
wego dla celów  arabskich, jednym z inicjatorów  
tej akcji jest sekretarz Najwyższej R „dy  Muzuł­
mańskiej Jamal a.l- HusenSr.

„Z F N T R A L - T E R F IN  A  AGENOJA ŻYD O W ­
SKA. W  dn. 23 i 24 bm. odbędzie się w Berlinie 
zjazd „Zentral Yerein deutscher StaatsbOrger ju- 
dischen Glaubems". Pizeonuoterr od^ic zjazdu bę­

dzie ni. ni. spn w a  ustosunkowania się ^ Z a n M  
Vcrein'‘ do Agencji Żydowskiej, 
dn. 23 i 24 bm. odbędzie się w  Berlimu j f a j i  „ Z u  
trał Verein deutscher Staatsburger jiidńschen Głui 
bens' Przedmiotem obrad zjazdu będzie m. in. 
sprawa ustosunkowania się „Zentral Veredn“  do 
Agencji Żydowskiej.

ZGON RAB IN A  GMIN ST ŻYDOW SKIEJ W  MO­
GUNCJI. W  Moguncji zmarł rabin1 tamtejszej j^ni 
ny żydowskiej dr. Jonasz Bondii. Zmarły unnouzał 
za wybitnego tałmudyste.

W Y C IE C Z K A  PA LE S T Y Ń S K A  Z W IED N IA . 
Z Wiedmia wyruszyła grupa 50 osób, przewaaair 
czynnych sjonistów ausfcrjackićh, do Pałt-st^ny. 
Na czele wycieczki stoi inż. Strdoker.

A N TYSEM IC I PRZED  SĄDEM. Antysemid' W 
Królewcu używają częstokroć w  swycłr ulobiacr 
hasła „Niech żyją Niemcy, niecił zdooumi Zydf. 
Prusikie ministerstwo sprawiedliwości, dopwtrdh 
jąc się w  tern haśle wykroczenia podżegaztia! pn 
blicznego. poleciło władze-n w  każdym p c  ućsu 
gólt.ym wypadku przeciwko winnym wdrożyć po­
stępowanie sadowe.

AN TYSE M ITYZM  N IE  PO PŁA C A . Na zebra 
niiu właścicieli hoteli w  Wiesbadeniie ixnwalono 
zwrócić się do rządu o  podjęcie kroków przeciw­
ko hecy antysemickiej, uprawianej tatr od pcw-, 
r.ego czasu. W łaściciele hoteli utrzymują, L  nde- 
odpowi^dziiiałne postępowanie antysemitów nairŁ- 
ża n;n fatalne skutki istnienie i rozwój uzdrowisk-,

AD W O KAT ŻYD O W SKI W ROLI... K A N TO R A  
SYNAGOGALNEGO. Młody adwokat żydowski dr. 
.Tuljusz Pollnk objął stanowisko nadn.antora w - 
pewnei synagodze budapeszteńsjkie’ Do konkursu 
stanęło ioszcze 4 kandydatów, któiycii kantor- 
adwokat jednak pokonał Miimo nowej czynneścł 
dr. Poliak nic przerwie swej praktyki adwokac­
kiej. Budapeszteńska Izba Adwokacka stwierdziła 
że spełnianie obu tvoh odmiennych czynności nie 
ubliża henorowi adwokackiemu.

Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO

K uszka
komedja w  3 aktach Stefana Rey ‘a — przek-tad 
KcUoi Btrnard, — reżyser Zjgmunt Nowakowski.

W  radzie miejskiej l-dzie „rzecz poważna'4 o tea- 
t-ze. Tam strącają z „Tarpejskiej skały44 niemal 
w przepaść — a w  teatrze idzie rzecz wesół? o 
powalwiej Muszce która chce.

Chcę wyjść za mąż za pięknego, dystyngowane­
go zapewne nie biednego malarza Andrzeja Fey-
riere-s. A  jak kobieta chce   zwłaszcza młoda,
(19 lat, tak przynajmniej zapewnia) to zrobi. Z ro­
bi to zręcznie —  wychodzi sztuka, zrohi to mniej 
zręcznie — wychodzi zabawna korr.edja, aż się 
śmiać chce.

Zwłaszcza...
Zwłaszcza, gdy jej partnerem jest Leliwa.
I tu panna Muszka chciiaia, lecz Andrzej nie 

chc.at, potem pani Muszka chaiała i Andrzej chciał 
polem panna Muszka wciąż chciała no i wreszcie 
i Ana-rzej też chciał, to w  rezultacie Rafał Da ma ze 
ze słodkim uśmiechem p. Letiw y przekroczy* próg 
sypialni parni Sorbier.

W  międzyczasie też były wesołe soeny, bo Musz­
ka „niezręcznie chce44 kłamie bowiem, że jest mę­
żatką, żoną pięknego 28 letniegjc. b. oncera drago- 
góv obecnie muzyka kompozytora, p. Demane, 
Tymczasem p. Detnare siię zjaw ia — jest typowym 
małomiasteczkowym nota-juszen z Nantei —  
krępy, niski o  nalanej twarzy, siwawy, niezręcz-. 
njr i niezdiarny — nie mający pojęcia o  fcawałerji, 
a jeszcze mniejsze o  muzyce i musi robić aktyw­
nego muzyka i eks dragona. Wynika z  tego w ie lt 
pociesznych momentów, bo jaik p. Leliw a  chce -  
publiczność się śmieje. A gdy dodamy do tego tow. 
pieprzu paryskiego, o  oddaniu się i poświęceniu, o  
uczciwej zdradzie małżonka kochanego przez pię­
kną, bogatą hrabinę, —  to pokrótce, nie chcąc, o- 
powiedzieliśmy treść komedji. Dodać należy -  
program 3 godzmy

Gra była bardzo ładna. Żywe tempo pizedługicfa 
aktów, dużo umiaru, całość utrzymana w) tonie. 
Z wykonawców pierwsze miejsce zajął p. Leldwa 
jako uosKonały uotarjusz Dumare, miiutka p. Lo-, 
zinska jaso stale „chcąca4- Muszka piękna d. K a ­
śko wsk a jako uczciwie zdradzająca żona. Pysz 
nym typowym wprost po—tjeren. notel- pens jonu 
był p. Komornicki, Andrzeja Peyieres4a ze s w -  
bodą i wprost psychoiogiczn sn znawstwem za­
gra ł dyskretnie p. Szymański. Dobrą ciotką miłe) 
Muszki byłŁ p. Klońska- Sauerowa. Damę w  w ie ­
ku, ze zrozumieniem —  no i pewną dozą szarzy, 
robiła p K< stnowska. Epizodyczną rólkę Angliku 
typowo zagrał p. Ziembiński.

Reżyser ja dyr. Nowakowskiego omrdzo łunoa
Publiczność jaw  La się woale dobrze.

"  Ł  FlMMbmaa
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G. B. Shaw przeciw wiwisekcii
Prywatny Sist poety o eksperymencie rosyjskiego profesora.

Fiojiodog rosyjski, profesor Briiieheiieiiiko chwali się 
przed oipiiajią Europy swym nowym eksperymentem. 
Odcina maniowLcie żyjącym psom głowy, które na 
kłoda zaipomocą systemu rur na maszynę, ułatwia 
jącą dalsze krążenie krwi. Eksperymenty te miały 
się udać, gdyż ścięte głowy żyły jeszcze przez trzy 
i pól godziny, a o praktycznej wartości-■ tych ekspe­
rymentów wyraziły się niektóre organy lekarskie w 
ten sposób, że będzie można zastosować je także do 
ludzi, których stracono na gilotynie. Pewna dania 
bertidsika zwróciła się do B. Shawa z prośba o wypo 
wiedzenie swego zdania w tej sprawie. Poeta odpo 
wiedział następującym listem:

Szanowna Pani! Jestem tego zdania, że ekspery­
ment Dnjuchenenki jest przeraźliwie interesujący, a- 
le nie mogę sobie przedstawić be zmyślniejszej rze­
czy^ iaik powtórzenia go n.a skazanych na śmierć 
Zbrodniarzach. Przedłużanie życia takich osobników 
żadnej nie przedstawia wartości Należy wypróbo­
wać tego eksperymentu na człowieku nauki które 
go życie zagrożone jest nieuleczalną organiczną cho 
rabą — przypuśćmy rakiem żolądika — tak, że hidiz 
kość może stracić takiego uczonego.. Czyż może 
hyc raecz łatwieiśfea, jak uratować takiego genjal 
mego azłowieka cd śmierci w  ten sposób, że nu 
się .odetmie głowę, poczerń mózg jego oczyści się 
z raka, podtrzymując równocześnie cyrikolaoję tcrwii

w ten sztuczny sposób, tak, że wielki ton czło­
wiek będzie mógł dalej wygłaszać swe odczyty, da 
lej nas pouczać, me będąc wystawiony na rozmaite 
choroby.

Odczuwam pokusę, by kazać sobie samemu śóiąć 
głowę, by dalej dyktować sztuki i książki, nie bę­
dąc przytem narażony na choroby, nie musząc się 
rozbierać i ubierać, nie musząc jeść, ani wogóle żad 
nych wykonywać czynomśoi, prócz produkowania 
arcydzieł dir a mą tycznej sztuki i literatury.

Rozumie się sarno przez się, że oczekiwałbym, by 
jeden albo dwóch wiiwisektorów sami się naprzód 
poddali temu eksperymentowi, ażeby przekonać 
mnie, że jest możliwy i bezpieczny. Przypuszczam 
jednak, że nie napotka to na wielkie trudności.

Jestem pani bardzo zobowiązany za zwrócenie 
mojej uwagi na tę bardzo pocieszną możliwość. Uni 
wersyteit, w którym wszystkie katedry byłyby ob­
sadzone przez najlepsze mózgi kra-jm, przymocowane 
tylko do pompy, w  którym krótko powiedziawszy, 
cala nauka byłaby tylko azystą corebralną, byłby 
potężnym postępem w porównaniu z obecnym sta­
nem rzeczy.

Będę panu mocno zobowiązany, jeśli pani poda do 
najszerszej wiadomości mój zapał, z jakim przyjąłem 
tein ostatni triumf badań fizjologicznych. _  Q._Ber- 
nard Shaw“ .

Uf rade mości z kraju
Lawina w Tatrach zasypała 

dwóch narciarzy
Dwaj narciarze Sta sina W ładysław  i Franciszek 

Rój, syn b posła, wracając w  niedzielę z hal i 
Gąsienicowej udali się drogą w stronę doliny Ol 
czyskiej. Za nimi podążyła reszta towarzystwa 
W  pewnej chwili obsunęła się olbrzymia lawina, 
która porwała obu narciarzy. W  strasznem ocze 
kiwaniu patrzała reszta towarzystwa na śmierleł 
ne wysiłki, zmagających się z żywiołem narcia 
rzy. W reszcie nieszczęśliwi zniknęli patrzącym 
7. oczu, zagrzebani lawiną. Zawiadomione o w y ­
padku pogotowie Tow. Tailrzańskiego przystąpiło 
do akcji ratowniczej. Po  godzinie wydobyto ze 
śniegu Stasinę i przeniesiono go do szpitala. Dru­
giego narciarzu nie zdołano odnaleźć.

Wielki pożar willi „Ballada** 
w Zakopanem

Zakopane nawiedziła w  ostatnich czasach cała 
serja pożarów, mająca zawsze za powód nieodpo­
wiednią konstrukcję przewodów kominowych 
skąd ogień wybucha. W sobotę znowu zostali mie 
szkańcy zaalarmowani wielką łuną, jaka ukaza­

ła siię nad Zakopanem w  godzinach nocnych. P ło ­
nął w ielk i pensjonat „Ballada" na ul. Gliraimców- 
ki“ , własność p. Emila Gold was sera z Krakowa. 
Zaalarmowania straż pożarna przybyła na miejsce 
pożogi z  dużem opóźnieniem a gdy przystąpiła 
do gaszenia ognia, okazało się, że wody w  hy­
drantach niema Zainiim otwarto dopływ minęło 
około półtorej godziny, ogień objął już cały dom, 
taik że o  ratunku mowy byc nie mogło. Akcja ra­
tunkowa była niezwykle chaotyczna, komendant 
straży był nieobecny, wydawane rozkazy były ze 
sobą sprzeczne. Sjwzęł straży okazał się niedo­
stateczny. Całą winę w  rozprzestrzenieniu się o- 
gnia ponosi straż pożarna i nakaz zamykania w o ­
dy w  porze nocnej. W  czasie pożaru rozgryw ały 
się rozpaczliwe sceny, pensjonat bowiem zaw iera­
jący 22 pokoje mieszkalne był i zapełniony, ludzie 
odziani tylko w  bicliząę rzjuoali się w  ogień dla 
ratowania swego mienia. Trzeba nadmienić, że 
działo się to podczas 20 stopniowego mrozu. O 
sile ognia świadczy fnkt, że jeszcze dziś w  połu­
dnie resztki domu palą się jednym płomiesnierr, 
Pożar powstał na poddaszu od pieca. Szkoda w y­
rządzona przez pożar wynosi 150.000 złotych, była 
jednak prawie w  całości ubezpieczoną. Ludność 
zakopiańska jak i przyjezdni domagają się natycli 

i m iastowego usprawnienia i odpowiedniego w ye­

kwipowania straży pożarnej oraz przeprowadze­
nia dokładnej kontroli wszystkich przewodów ko 
minowch, by nie pozostawać ciągle pod grozą.

W sieci handlarzy żywym 
towarem

Naiwność ludzka nic ma granie.
Polic ja  obyczajowa w  W arszaw ie przystąpiła 

obecnie do likw idacji w ielkiej bandy handlarzy, 
żywym towarem, zajmujących się. eksportem tego 
„tow aru“  do Argentyny i Meksyku. Grasującą W  

Polsce nowe bandę haindiLa/rzy ujęto dzięki wska­
zówkom 18-letniej Sary K., która padła ach o fia ­
rą, a której udało się obeende uciec z Meksyku 
i powrócić do Polski. Dzieje tej dziewczyny są 
typowe i nlczem nie różnią się od dziejów  innych! 
ofiar, przyczem szczegóły są zawsze takie same, 
tak, że dziwić się należy, że znajdują się jeszcze 
naiwni, dający się schwytać w  sieci zbrodniarzy. 
Sara K. zapoznała się )>r^ed rokiem w  W arsza­
w ie z pewnym młodaieńcen., który przedstawił 
się je j jako baletmis/trz. „Balelmisfcnz'* nazwi­
skiem Giryński oświadczyn że przybył do Polski 
celem zaangażowania kilkunastu baletuic dla swe­
go baletu w  Ameryce. Po pewnym czasie rozko­
chał w  sobie dziewczynę i przyrzekł wzdąć z  nią 
ślub. Rzeczywiście po pewnym czasie odbył sśą 
ślub rytualny u jakiegoś rabduŁ, poczetn młoda pa 
ra udała się w  podróż do Now ego Jorku Rzeko­
mo dła uniknięcia irudnoścd zaopatrzył Oryńskł 
swoją „żonę‘ w  fałszywe dokumenty i  zamdast do 
Nowego Jorku odesłał ją  do Meksyku do d u n t 
puałdoznogo. Taro przebywała Sara K. 6 tygodni. 
Korzystając z  zamieszek, jakie powalały f r  
rewolucji meksykańskiej, ucieki. m Meksyku i  
w róciła do Polski. Na podstawie je j wskazówek 
aresztowano kifluu handlarzy żywym  towarem 
w  W arszawie, md n. 70-letni® kobietę, kfócu od­
gryw ała rolę „baoki" Oryńsriego m

BJtiZBSZÓWlOB. (Kor. w ł.) Z  ly o k  oocgaain- 
cyjnego.

Praca organizacyjna w nasucm mitaigterffftrit osta­
tnio posunęła suę o  duży krok naprzód, świauczy 
o tern ukonstytuowanie się Konńteto LoiańoegD 
Org. Sjońskiej, w  skłać którego wchodzą Roman 
Weinheberg jako przewodniczący, Dr. Majer, ta i. 
F. Lustig, Mgr. H. Dampł, A. Reiner, Dr. Gatman, 
Maks Goldberger i L. TekbtbaJ jako członkowie. 
Komitet ten przystąpił już do pracy i  rozw ija  ży ­
wą działalność na wszelkich połach' pnący, ajoń- 
skiej. Komitet Lokalny przeprowadził ostaftnoo o- 
damą akcję K. H. oraz anocję na. KF L. P rzyczynił  
się również do skoardyrowatraa. pracy sjońskiej 
wszystkich instytucyj sjodistjvi-JD(ycb. LoicaSur Ko- 
niisja Szeklowa dHa przeprowadzenia, tegorocanej 
akcji szekłowej została już otw orzona. nJF. Kij.

W IŚNICZ. (K or w ł.). Z  życia sjonistyeznego. —- 
Haszom er Hatahor.

Organizacja nasza przeżywała ostatnio kryzys, 
który odbijał się ujemnie na wydajności pracy
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(C iąg dalszy.).

K to z ło  jak zw ierzę domowe chce wprząc do swe- j 
go wozu, sam pada ofiarą. Było to nietylko karą, j 
ale zaprzeczeniem całego mego życia, stałem się 
człowiekiem, któremu jego życiową prawdę zde­
mentowano. Gestertag miał w ięc rację, gdy od sa­
mego początku napiętnował moje wybryki —  od 
Samego początku przejrzał moją szkodliwość, złą 
•boją rasę. O ,to bolało! Na innej płaszczyźnie co- ; 
Prawda leży pytanie, czy człowiek ma wogóle 1 
Prawo odegrać w  życiu drugiego człowieka rolę 
szpicla! Pod tym kątem widzenia sprawa nabie­
g a  innego oblicza. Zaczęło się to z fotografją ! 
% ło  to pierwszym promykiem światła — a wzru- \ 
^ y ło  mnie wtenczas to uszczęśliwiające uczucie 
’ dawało mi się, że sama Lena w  postaci swej fo- 
*°gcafji przyszła mi z pomocą — było tę dla mnie 
^ażnem nietylko ze względu na Lenę, ale przy­
wróciło mii ponadto ponadto cząstkę mej pewności
siebie.

Powiedzńałem sobie: A  w ięc i po mojej stronie 
Wałczą wysłannicy wyższych sił. N ietylko prze- 
®tWko mnie zmobilizowano arrnję tajnych sił Tak- 

w  mojej obronie występują potężne dobre de- 
Jńony. A  zresztą i Garta odegrał pewną rolę w 
j ®  odikryciu pozostającem w  związku z obrazem

*®y. "W najwyższym nawet rtopniul Garta za­

warty jest we wszyslkie.n. A le  jest to sprawa 
zanadto skomplikowana. Prowadzi też znowu do 
tej tajemnicy, którą można dowolnie nazwać albo 
ołtłędem albo poznaniem.,.

Dajmy temu pokój, odkrycie polegało na tern, że 
Gestertag absolutnie nie mógł w  zniszczonym do 
niedopoznania obrazie rozpoznać Leny. Przecho­
dziło to poprostu wszelkie fizyczne możliwości. 
A le czyż w  sali sądowej nie mówił dokładnie z tą 
samą pewnością o  obrazie, jak r  sygnale i strza- j 
łach? Odrazu rozpłynęły się te niewzruszone im- ! 
ponujące momenty tej pewności W  tym jednym | 
konkretnym wypadku z obrazem nie mogła ona 
polegać na złudzie zmysłów, lecz była oczywiście 
i wyraźnie klarastwrem, oszustwem, niedozwoło- 
nem „uproszczeniem''. A  jakież wnioski sztucznie 
skonstruował z tą całą pewnością wyłącznie tyl­
ko na podstawie tego W  swej fantazji dowolnie na­
ciągniętego stosunku między obrazem a mną! Jeśli 
tak., to wtenczas wszak wszystko mogło być tylko 
fantazją, óo z tą samą pewnością zapodał przed 
sądem. Przynajmniej otworzyła się możliwość, a 
wszystkie te tajemnicze zasłony, przy pomocy któ- 
iych ja sam podniosłem jego rolę do ponadludz- 
kich rozmiarów, stwarzając w  ten sposób dla sie­
bie podstawy mej zguby, rozw iewały się jedna po

drugiej. Nowe wyłoniły się .perspektywy... Gester- 
taig nie jest wcale wysłannikiem wyższych sił, — 
lecz raczej: na w łasny rachunek jotrem.

Teraz dopiero zacząłem się interesować swym 
adwokatem i aktami swej sprawy. Dyrektor w ię ­
zienia zezwolił mi (w łaściw ie nielegalnie) na pe­
wne ułatwienia, mogłem odbywać obszerne kon­
ferencje z adwokatem, studljować z  nim protokoły 
i sądowe sprawozdania prasy. A  okazało się przy­
tem coś niespodziewanego. Następująca hipteza: 
Gesteratg, być może nietylko nie w idział tego, oo 
z  taką. odkładnośdą opisał, — ale w  krytycznym 
czasie wcale nawet nie by* obecnymi

Zeznanie pewnego urzędnika kolejowego, do któ­
rego nie przywiązywano zbytniej wagi, które na­
wet mnie samego podczas procesu zbytnio nie 
zainteresowało Sądzi, że profesor, którego dobrze 
zna, każdego dnia nad ranem przybywał do R y­
bnika, ale w  tym właśnie krwawym dniu przyje­
chał dopiero pociągiem popołudniowym Słaby 
tylko ślad. A le z jaką rozkoszą rozpocząłem da­
lej swoje dochodzenie!

Podejrzanem też było, co za]>odał legjomista, 
który sam jeden mieszkał w  starym zamku, speł­
niając tam funkcje'-jakiegoś administratora... Wie, 
że profesor przybywał codziennie na zamek, — 
wszak otw ierał mu zwykle sale, — ale pewnego 
dnia albo woale nie przyjechał alboteż przyjechał 
późno wieczorem. Mogło to być w  jednym z naj­
burzliwszych dni.

Zeznanoe bardzo niewyraźne. — ale zeznanie 
urzędnika kolejowego eonnjmniej nic zostało o- 
bałone. (C iąg dalszy nastąpi).
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sjońskiiej w  naszej miejscowości. Egzekutywa w  
Krakowie nie szczędziła wysiłków celem usonię- 
cia zła. Są wszelkie nadzieje 4e zreorganizowaliy 
ostatnio Komitet Lokalny przystąpi obecnie do o- 
żyw ionej pracy na wszelkich pctLaou ponacy sjoń- 
skiej.

Dużo życia i in icjatywy wykazuje istniejące u 
nas gniazdo ,.IIaszK>mer B j c i w r ,  Gniazdo to, l i ­
czące 00 członków, jest promotorem tutejszego ży ­
cia sjonistycznego. Organizacja ta rozw ija żywą 
działalność nietylko propagaiodystyeario- wycho­
wawczą, ale także na rzecz junduszów palestyń­
skich. Ostatnio L, wJ we Wiśniczu delegat Harn- 
Jiagi Haraszit „Szororu Hefahoc z Krakowa, któ­
ry po załatwieniu spraw owiązanych z organiza­
cją Haszomer EtatalnOr omówił też sprawy czysto 
organizacyjne oraz j&.eren Kajemeth llzrael. Spo­
dziewamy silę, że akcją rozpowszechnienia puszek 
K. K. L., przeprowadzona przez Org. Haszomer 
Hałahor na poleoe..u kierovnuattM w  Krakowie, 
wyda odpowiednie rezultaty. (€  D.)

KOMITET WABSZiAWaKI DOLA ZAO PATR ZE ­
NIA. ŻYDÓW  ROSYJSKICH «. MACE. Gmina ży­
dowska w  Warszawie rompocwąta akcję w  celu 
zaopati^enla Żydów w  Roeji sowieckiej w  mace. 
Gmina rozesłała do wmysłfckfa gnata żydowskich 
w Potooe odezwę, vxyv do akcji. Podobną 
akcję rozpocaynajii rabinaty wszystkich „ąejsco- 
wożci. Jak wiadomo, rząd ' owieck. odmówił u- 
dziolenła Żydom rosyjskim odpowiedniej ilości 
specjalnej mąLi na święta Pesech. Wobec tegł 
dziesiątki tysięcy Żydów sfaaEamycfa jest na prze 
kroczenie przepisów religijnych, zw ła sa w  że i 
komuniści żydówJcy pr»wpraw_d_s p* specjalną 
akcję antypesachową. Ł j& l  w—j}*cy  skazani są 
wyh*jznće na przywóz mac, albowiem w  Ro6j; 
obeonie mac się nie wypicia

JIAK 2 A  D A W « YC3H DOBRYCH CK ś 86 W  .. 
Banour, o - postępowy „Gloe Poranny* pisze: gZa 
kałą poprzednich sejmów były "nde-wencje posel- 
* * «>  t  zw. partyjnictwo. Pod tym względem BB 
stopniowo bierze wszystkie rekordy piastówców 
JVy endeków. Nieustające wizyty i telefony po- 
«łÓW i senatorów z BB. w  nreędach... Starania o 
posadki 4 ooznaozuiia dfla swoich, popieranie 
■ rwidenia paadji inteiesów osób i imstytucyj lo­
kalnych i 1p. PoeaJtem przecież nie mają nic do 
MODUty. bo myśleć im nie wotao, mają być, jak 
tAwtadcoył kiedyś poseł Mackiewicz, o Z o n ia m i  
W yfdepowa' y r  do Sejmu**.

TEODOR DAEUBLER, PR ZY B Y W A  DO POL- 
BłkJ W  dhdiu 22 go marca na zakoszenie PEN- 
Klnb i przybywa do Warszawy na kilkudniowy po 
byt znakomity poeta niemieckie Teodor Dauider. 
W  poniedziałek 25 bm. p D&uhłer wt az z przy 
jacaedem swym p. W. Husarskim wyjeżdża do Kra 
kówa.

ZŁE  CZASY N ASTAŁY  D LA  W YCHRZTÓW ! 
Minięte; spraw wewnętrznych rozesłał okólnik do 
województw, dopuszoaający zasadniczo zmian ̂  
nazwisk rodzinnych, o ile naawiska są dwnznacz 
je  ltib są nazwą jakiegoś zwierzęcia, o«jśai cia 
ta itd. Nazwiaka tokJe można aottaipić nazwiska­
mi inoemi. Odnosi się to również do Dodotaiych 
nazwisk w  językach obcych. Niepolskie nazwiska, 
niezawienijące żatmyoh zawstydzających ■wyra­
żeń, mogą ulec zmianie tylko w  wypadkach wy­
jątkowych. Nie wolno przybierać nazwisk róż 
nych wybitnych rodzin polskich, czy z»gj aoicz- 
nyclt. — Dla wycihrztów jest ter okólnik klęską 
Chętnie bowiem zmieniają oni sobie nazwiska ży 
dowskłe na pięknie brzmiące nazwiska, zakończo­
ne na „ski‘*. Obecnie proceder ten jest utrudniony 
Chociaż, ooprawda, Żydom nie wiele pomaga na­
zwisko polskie. Jakoś z iw&ze po nosach poznać 
ich nawet w  dalszych pokoleniach, że byli Żyda­
mi...

UDAREM NION A M AN IFE STAC JA  KOMUNI­
STYCZNA W  W A R SZA W IE . Komuniści Warszaw 
scy zwołali na ubiegłą niedzielę w iec na placu 
Kazimierza W ielkiego. K iedy o godz 11 przed- 
poł. zebrało się kilkaset osób i poseł Stypuia w y ­
głosił pierwszych parę zdań z  magistrackiego w o 
zu na śmieci, policja piesza i  konna rozpędziła 
zebranych, aresztując 16 uczestników niedozwolo­
nego zebrania

SAMOBÓJSTWO ORTODOKSYJNEGO ŻYDA. 
Cicha tragedja rozeg-ała się w  mieszkaniu kupca 
żydowsku go w  W arszaw ie przy ul. Bonifrater 
skicj 5. W  domu tym mieszkał 52-letni Dawid 
Frucht z żoną i pięciorgiem dzieci. Frucht hył 
chnsydem, Żydem ortodoksyjnym, posiadał kie 
dyś duży sklep spożywczy i był zamożnym czło­
wiekiem. Wysokie podatki i kryzys gospodarcze 
zrujnowały go. Frucht zmuszony był sprzedać 
sklep, a doszło nawet do tego, że rodzina jego 
głodowała. Onegda) wypił sporą ilość esencji »-

„NOW Y DZIENNIK** środa 20 III. 1929

etowej, a w dzień polem zmarł. — Błp. Frucht 
był Żydem religijnym, ortodoksa i chasydem, 
więc tylko okropne przeżycia mogty go  skłonić 
<K> śmierci samobójczej, surowo potępianej przez 
relig ję żydowską.

EPILO G  TRAGEDJI P A R Y  M AŁŻONKÓW  W  
ZAKOPANEM . Donosiliśmy już o  samobójstwie 
pary małżonków Goldwagów w  jednym z pensjo­
natów warszawskich. Goldwug, z zawodu buchal­
ter, w  kilka dni po ślubie popc-lnił w raz ze swoją 
drugą żoną samobójstwo przez wypicie trucizny. 
Goldwag zmarł w  Zakopanem, żonę jego sprowa­
dzono do Warszawy, gdzie w  ubiegły piątek zm e 
ła w  szpitalu żydowskim.

TR AG IC ZN Y  EPILO G  MIŁOŚCI SZLACHCI­
CA I  C H łO PK I. P i aed sądem warszawskim  od­
był się proces W ładysława W ieczorka, zamo*ine 
go właściciela dóbr niedaleko Mińska mazowiec­
kiego. W ieczorek nawiązał. lOtmans z  chłopką Zo- 
fją  Jeżak w  tajemnicy przed swoją rodziną. Po 
pewnytt czasie zwodził się romans WiAbzorko w 
a chcąc pozbyć się zakochanej w  nim dziewczyny, 
przyniósł jej flaszkę esencji octowej i polecił jej 
zawartość flasrki wypić. Jeżakćwna była posłu­
szna podecewcm kochanka. W ijąc się w  bólach 
na łożu śmierci, opowiedziała otoczeniu, kto był 
sprawcą jej artbćfśtwa. Sąd warszawski skazał 
W ieczorka na rok więzienia. W ieczorek został na­
tychmiast ooadzany w  więzieniu;

T IĘ Ć  MORDUJE Z ZEM STY TEŚCIOW Y I  
TRZECH SZWAGRÓW. W e wsi Z« wada (pow. 
Limanowa) wydarzyła się straszna tragedja. N ie­
jaki Stefan Koszyk mieszkaniec tejże wsi, prze­
grawszy proces ze swą teściową Jadwigą K ró lo ­
w ą  zaprzysiągł jej okrutną zemstę. W ybrał się 
w raz ze swym br-aten do domu teściowej ufcbro 
jony w  drąg żelazny, a po krótkiej sprzeczce 
zmasakrował ją tak straszliwie, że ta wkrótce 
umarła, zaś synowę jej i trzech synów przew ie­
zione do szpitala w  Nowym  Sączu rneżk-o poka­
leczonych i dających słabe znaki życia. Policja 
ujęła obu zbrodniarzy i odstawiła do więzienia.

SIC TRANSIT... W  restatnracji „Gastronomjta‘ ‘ 
w  W arszaw ie przy ul. N ow y Świat 16, ginęły od 
pewnego czasu napoje alkoholowe, mieszczące 
się w  piwnicy, w  skrzyniach zapaso\ ych. W ła ­
ściciel restauracji usiłował wyśledzić sprawców 
kradzieży, atoli wszelkie zabiegi nie dały pozyty­
wnego rezultatu. Tymczasem onegdaj policjant, 
pd^tiący na przedmieściu W arszaw y służbę, za­
trzymał kobietę, która usiłowała sprzedać butel­
kę;, wiśniówki". Handlarkę aresztowano, i, jak 
się okazało, jest 43-letnia Anna Nowicka, śpi" 
waczka i tancerka warszawska, pobierająca w  
swoim czasie duże gaże w  teatrach i kabaretach 
Zawierucha wojenna, czas i alkohol zrobiły z o- 
kiaskiwainej niegdyś artystki żebraozikę i z ło ­
dziejkę.

AU TO  „GŁOSU PRAW DY** ZN IK ŁO  W  ubie­
głą niedzielę pized domem.,, w  którym mieści się 
drukarnia „Głosu Prawdy*, stało auto wydaw  
nictwa, mające odwieść gazety na dworzec kole­
jowy, W  pewnym momencie szofer udał się do 
drukami, a wówczas nieznani narazie sprawer 
wsiedli do aiuta, odjechali w  niem i znikli bez 
wieści.

Co się dzieje w angielskiej 
rodzinie królewskie ?

Stan zdrowi i króla nie budzi narazie żadnych o- 
baw Stała poprawa jest widoczna acz nader po­
wolna; król już wstaje z łóżka i  robi parę kroków 
po pokoju, doktorzy nie pozwalają na większa 
spacery, bo oceniają że siły moamrehy są jeszcze 
zbyt nikłe. Pcgooa w  Bognor, podobnie jak i w  
całej AngLji je jt  obrzydliwa —  dotkliwe zimno, 
w iatry i szarugi, to też o  leżeniu na dworze nie 
może być mowy.

Królow a mieszka stale w  Londynie, ale odwie 
dza często męża w  Bognor Podróże te nie są wca­
le ambair isujące i mało kto o nich wie. Królow a 
każe poprostu swemu adjutantowi zadzwonić na 
dworzec z zapytaniem, kiedy odchodzi pierwszy 
pociąg w  danym kierunku i poprosić, by docze­
piono jej wagon. I  bez żadnych świt, w  towarzy- 
stYde eonajwyżej służące; i adjutanta udaje się o 
oznaczonej porze na kolej, by po paru godziinach 
stanąć w  Bognor.

Księże W a lji i książę Yorku przebywają rów ­
nież W Londynie. Księże V ralji ma bardzo dużo 
pracy, gdyż spełnia Wszystkie funkcje ojca. Pełno­
mocnictwa jego są jaik dotąd skromnych rozm ia­
rów, oficjalnie cała władza spoczywa nadal w  
ręku Jerzego V. Obecnie zbLża się termin otw ar­
cia parlamentu. Zachód®-' pytanie, kto dokona" te­
go uroczystego aktu? Król może w y z n a c z y ć  >Wviti 
zastępca, jak to już miewało miejsce, premjera lub
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Konferencja Z.R.W.F.zPUWF*em  
w Warszawie

Jak wiadomo. Egzekutywa Żydowskiej Rady Wy; 
chowania Fizyczmego R. P. wysłała i  po—tąitktaa 
miesiąca memoriał do Państwowego.Unzędir Wyoht 
waauia Fizyczn.ego w  sprawie: 1) żydowsktah to r-1 
sów irastriuikitorskich, 2) żydoiwskiich obozów lotoioi, 
3) snibweaicji dla ŹRWF, 4) zntesdeniia oerandozed w  
przyjmowańioi kandydatów żydowskich do Państwo­
wego fiustyitiut W  ych. Fizycznego' w  WumŁawłe.

Dnia 16 marca or. odlbyła się w  Warraawtte konia 
rencja reprezentacji ŻRWF, z.ziożornej z prezesa E- 
gzekimtywy ZRWF p. Dra Lesera oraz pi&zydljun De 
legacił Warszaiwsikiej ZRW F pp. Garfimikla I Kuse- 
ckiego, z kierownictwem PU W F‘u, reprezer towa- 
nem przez p. ppłk. Krzy siei ego, na której omówiono 
dezyderaty ŻRWF, zawarte w  wyżej wspomnianym 
memoriale.

P. ppłk. Krzyski cświ sdiczyf odnośnie do suuwen 
cii dia ŻRWF, że PUW F rozpatrzy preliminarz bu­
dżetowy ŻRWF i starać się będzi.e w  miarę możno 
ści i swoich zasobów budżetowych o udzieilemie 
ŹRWF pewnych snibsydjów dla zrealizowanie potzy- 
cyj biidżetoiwych ŻRWF, stojących w  związku z 
działałncścią PU W F ‘u.

Odnośnie do sprawy nieprzyjmowaniu Żydów do 
PIW F'u informował p. ppłk. Krzystó, że obecny 
P1WF znajduje się w  stadium likwidacji, a nopowsła 
iy Cenfirałny Instytut Wychowamia Fizycznego w  
Warszawiie znajdować się będzie pod zarządem 
PUW F u 1 ni© będzie czynił stanowczo żadnych ró 
żnic narodowjściowych, lwb wyznaniowych, tak sta 
tułowo, lak i faktycznie, w  przyjmowanltu kandyda­
tów Termin zgłoszenia do Contr. Trust. W . F. zosta 
nie podany do wiadomości publicznej.

Odnośnie do sprawy obozów letnich ŻRWF do­
szło się w  powyższej konferencji do następującej kon 
Jauizji: Zadaniem obozów letnich ŻRWF będzie wy 
safcofenie kadr materiału instruktorskiego sport-owo- 
giimnastycznego zaipomocą ćwiczeń praktycznych i 
wykładów Lecretycziiych. Przewidziane Jest zorga­
nizowanie powyższych obozów w  czterech centrach 
ii,a terenie województw Wilna, Warszawy, Lwowa i 
Krakowa, w  miesiącu lipcu i siorpniu br., przyczem 
ioden z turniejów miesięcznych przeznaczony byłby 
między innemi dna kobiet, nauczyciełsK.a etc. Zgło­
szenia do powyższych oibozów należy skierować 
jaknajspi-eazniej do Egzekutywy ŹRWF w  Krakowie, 
ud. Gertrudy Nr. 14 z wymienieniem nazwiisł zawód, 
nikow (czek), wieku,, zawodu, cenzusu szkolnego, 
stopniii wyćwJozenia sp orto,wo--gtonastyczo ego i  na 
który obóiz z tiuraiusu miesięcznego reflektiuiją.

Odnośnie do kursów Instruktorskich ŻRWF posta-' 
nowiouo poczynić staramia w  kierunku zorganizowa 
nia takowycli w  Warszawie, Lwowie, Krakowie i 
WilŁnio, ewentualnie dla specjalnie poscc-zególnych 
gałęzi sipoirtowych. Kursy powyższe utworzone zosta 
ną w połowie kwietnia br. w  porozumiftW i przy 
pomocy dotyczących Ośrodków Wychowana FizycZ 
nego,' zależnie od wyniku zgłoszeń, które należałoby 
uskutecznić natychiamst na ręue Egzekutywj ŻRWF 
i równocześndie dc -wyżej wymienionych O śr odko W 
W. F. z wymierniemiiem nazwiska, wieku, płci, zaw O  
du, cenzusu szkolnego , usprawnienia fizycznego I 
ewent. żyozonej spocjaiLnej g.alę.zi sportowej.

P. ppłik. Krzyski zapowiedział na życzenie delega 
cjl ŻRW F pisemną odpowiedź PlJW P‘u w najbliż­
szy cli dniach na memoriał ŹPW F w  myśl w y ź& 
przytoczonych i ustalonych wytycznych.

któregoś-z ministrów, może również specjalny*1 
reskryptem upoważnić do tego syna, A le to wynva- 
ga większych formalności: książę W alji musiałby 
zostać uznany na czas dłuższy iiamiesLiiiikjj,T1- 
Króla.

Lekarze stwierdzają, iż pacjent ich przed UpW] 
wem pani miesięcy, względnie nawet roku , st8' 
nowczo nie będzie się mógł zajmować sp raw a^  
parstwowćmi, wobec tego udzielenie księciu 
1 ji obszernych pelnonoOniatw zdaje się oyć oi®®” 
dzowną koniecznością.



Nr. 78 , NOW Y DZIENNIK" środa 20 1(1. 1929

KRONIKA

Wschóc 
słońca 

5 m. 43

Marzec

&
Wtorek

Wfeadar 568S

Zachód 
słońca 

17 m. 45

Pamiętajcie o biednych!
Na akcję doraźnej pomocy złożyli w dalszym cir, 

«u  w  admimfistiacji naszego pisma:
D. B. Z! 2 0 -

Qb dnia dzisiejszego złożono w adminisirae.i . No 
wego Dziennika" na akcję doraźnej pomocy

5.866 Zt, 15 dolarów i 10 guld. gdańskich.
* * »

Na sitów. Bet Lechem złożyli na ręce p. I. Bluh- 
bauma: p. Artur Waitg zł. 50; na ręce p. E. Horowi­
tza: patii O. zł. 20, p. Birinhackowa zł. 5, p. Spi-tzlo 
wa zL  10.

Kampania szeklowa rozpoczęta
Z wiadomości, jakie otrzymuje Centralna Korni 

sja Szeklowa w  Krakow ie wynika, że w całej na 
szej dzielnicy została już akcja szeklowa rozpo­
częta. Dotychczasowe wyniki — wedle nade­
szły chs prawozdań — są zadawalające. Także w 
Krakow ie akcja szeklowa jest już rozpoczęła. 
Bloczki szeklowe wydano poszczególnym organ i­
zacjom oraz miejscowym towarzyszom, u których 
można szekle nabywać.

W e wszelkich sprawach, tyczących się akcji sze 
kłowej należy się zwracać do biura Komisji Sze 
kłowej w  Krakowie, Strusiom 15, tel. 4541, gdziie 
też można szekle nabywać.

„PO E TA  I  ZBRO D NIARZ — CZŁO W IEK  
M ASKI".

pod tym tytułem wygłosi redaktor dr. M. Kanfer 
odczyt w  środę, dnia 20 bm. o  godz. 7 wiecz. w  
Kolegium W ykładów Naukowych. Tezy odczytu: 
Dlaczego się człowiek maskuje? Pokrewne pier­
wiastki u zbrodniarza i poety. Goethe, jako psy- 
cho patologiczne sutdjum. Apolngja kłamcy. W-iel 
ki inkwizytor. Fenomen nadkompensac.ji Rozdwo­
jenie. -aktora. Szubienica na scenie. Człowiek ma­
ski w  życiu codziennem. Film  zbrodni, czy zbro 
dnia filmu.

W dniu imienin marszałka Piłsudskiego
Kraków, 19 marca 

Polska, jak długa i szeroka, świeci w  dniu 
dzisiejszym imieniny Józefa Piłsudskiego. Tak 
jest —  Józefa Piłsudskiego, a nie tylko swego 
ministra spraw wojskowych, ani nawet Pierw­
szego swego Marszałka. Tytuły i chwilowe go­
dności u takich osób, jak Józef Piłsudski, są 
rzeczą zupełnie obojętna i drugorzędna. Boha­
terski czyn i wysiłek Piłsudskiego, któremu 
Rzeczpospolita tv dużej mierze zawdzięcza swe

zmartwychwstanie, pozostanie wyryty spiżo- 
wemi głoskami w dziejach Polski bez względu 
na chwilowe po lityczne koniunktury, iv któ­
rych ośrodku w  wiejzszym albo mniejszym 
stopniu stoi Marszałek.

Jest rzeczą nader przykra, że miedzy Mar­
szałkiem a demokracja polską zaistniał chwi­
lowo rozdźwiek. Jako obywatele tego państwa 
i jako Żydzi pragniemy, aby rozdźwiek ten

znikł jaknajpredzej. Ale —  jak rzekliśmy —  
rola i zasługi marszałka Piłsudskiego dla od- 
rodzonej Rzeczypospolitej są tego rodzaju, że 
wszystko co może jeszcze nastąpić nie zdoła 
tej roli i tych zasług wymazać z pamięci ludz­
kiej i kart liistorji.

W  dniu imienin Marszałka łączymy sie z ca­
łym ogółem polskim w  gorących życzeniach 
długich jeszcze dlań lat owocnej i błogosławio­
nej pracy dla wolnej i demokratycznej Rzeczy, 
pospolitej.

• * •

Wczoraj wieczorem, jako w  przeddzień imicni*' 
marsz. Piłsudskiego odbył sic capstrzyk orkiestr 
wojskowych i szkolnych przed strażnicą w  P -  . 
ku głównym, bogato udekorowaną zielenią, lamp­
kami elektrycznemi i emblematami państwoweml. 
Po odegraniu hymnu państwowego orkieslrc ru­
szyły na miasto wśród dźwięków marszów.

Popołudniu odbyło się w  teatrze im. J. SoP-mc 
k iego przedstawienie „K rakow iaków  i gó- '11 
dla dzieci, poprzedzone przemówieniem na temat- 
zasług marsz. Piłsudskiego.

Z okazji obchodu imienin marsz Piłsudskiego 
gmachy rządowe i  miejskie udekorowano wczo­
raj chorągwiami o  barwach państwa i mi?sta. 
Również na w ielu domach prywatnych pojaw iły 
się chorągwie, a w  oknach nalepki z podobizną 
Marszałka.

Program  dzisiejszego obchodu jest następujący: 
Przedpołudniem nabożeństwa wszystkich wyznań. 
Po nabożeiistwie na W awelu defilada oddziałów 
wojskowych i  przysiposobieaiia wojskowego, o  
godz. 11-tej odsłonięcie tablicy pamiątkowej >-a' 
domu przy ul. Szlak 31 gdzie m iesmał przed w j-  
ną marszałek Piłsudski Popołudniu ~ ' 'e j Sold 
dzieci w  Starym Teatrze, wieczorem o 7-ej ..Kra­
kow iacy i  góra le" uroczyste przedstawienie w 
teatrze miejskim, o  godz. 21 ‘30 raurt na strzel.dey 
urządzony staraniem Tow . Strzeleckiego P , ac- 
twa Kurkowego. W  szkołach odbędą sie uroczy­
ste poranki. Dzień dzisiejszy jest wolny od -  tuz i 
szkolnej.

— POSIEDZENIE KOM ITETU LOKALNEGO ! 
O RGANIZACJI SJONSKIEJ w  K R AK O W IE , od I
będzie się dziś we wtorek o g. 8‘30 wiecz. w  lokalu | 
Stradom 15. I. p. of. Sprawy bardzo pilne.

— ŚP. M AR C E LI D U TK IEW ICZ. Onegdaj j 
zmarł w  Krakowie śp. Marceli Dutkiewicz, zna 
ny obywatel krakowski, radco miejski i radca 
Izby handlowej, przeżywszy Lat 67. P^ od 
będzie się dziś przedpołudniem na cmentarzu ra ­
kowickim. —  Zamiast wieńca na trumnę śp Mar­
celego Dutkiewicza zło-ży i a Izba handlowa i prze­
mysłowa w  Krakow ie zł 50 na cele Krakowskie­
go Ochotniczego Towarzystwa Rnt>—

— N A D ZW YC ZAJN E  W A L N E  ZGROMADZĘ 
N ie  T O W A R Z Y S TW A  ESPERANTO  W  K R AK O ­
W IE  odbędzie się w  poniedziałek 25 bm. o  godz. 
8-ej wiecz. w  gmachu Muzeum Przemysł, przy ul. 
Smoleńsk 9, II. p. — Równocześnie zawiadamia 
się zainetresowanych, że w  najbliższym czasie 
rozpocznie się nowy kurs języka Esperanto. W p i­
sy na dyżurach w  poniedziałki i środy od 8—9-ej 
"Wiecz

— P R Z E P IŁ  P IE N IĄ D Z E  I  SF ING O W AŁ NA- 
^AD  RAB U N K O W Y. W  sprawie doniesienia, zło­
conego w  komisra-jacie polic ji w  dniu 16 bm przez 
Grzywę Stanisława egzekutora Powszechnego Za 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych w  Krakow ie o  
^ k o rn ym  napadzie dokonanym na niego na Ale- 
B Królewskiej między mostem kolejowym, wyszło

jaw w  czasie przeprowadzonych dochodzeń, 
Grzywa krytycznej nocy zabawiał się w  re- 

5^-Uracji Erlicha przy ul. Florjańskiej 1. 55 w to- 
arzystwie dwóch osobników, gdzie przetrwonił 

ilość pieniędzy, jakoteż wałęsał się po 
wyjściu z ctj restauracji, szukając prostytutek 
J ^yw a  początkowo w  czasie przesłuchania za- 
L ^ eczył, jakoby z kimkolwiek się zabawiał i pił 

Podając, że po powrocie z Bienezyc udał się 
Michalika, gdzie zjadł kolację, a stam 

^ ^ m ła ł się ulicą Warszawską w  kierunku Czer- 
Prądnika. Grzywa zmienił również ze- 

aiJ1a odnośnie do sprawców napadu podając po- 
gtkowo, że było ich ‘czterech, jednak żadnego 

«iej^1Clł tlie a indagowany przy powtór
®®t. przesłuchaniu zapodał ich rysopis. Ponieważ

Grzywa silnie jest podejrzany o sfingowanie te­
go napadli, przeto został pod zarzutem rpszenie- 
wierzenia za inkasowanej kwoly aresztowany i od 
stawiony do aresztów sądowych.

— Z W ŁO K I NOWORODKA. Dnia 17 bm. popo­
łudniu znalezione zostały na cmentarzu przy ko­
ściele Bożego Ciała zwłoki noworodka ploi żeń­
skiej. owinięte w  papier i szmaty. Zw łoki te 
przewieziono do Zakładu Medycyny sądowej, zaś 
za matką wdrożono poszukiwania.

_  B E Z P Ł A T N A  PRZEJAŻD ŻKA . Podlecki 
Andrzej, dorożkarz, zam przy ul. Mazowieckiej 
li. 71 zglo-sil do policji, że dnia 17 bm o  gedz. 
15-ej Stefan Dudka w  towarzystw ie dwóch osob­
ników wynajął dorożkę, polecając się zawieść 
na Czerwony Prądnik, a stamtąd ha ulicę Tyniec­
ka. Po  przewiezieniu ich na miejsce „gośc ie1 zbie­
gli, nie uiszczając dorożkarzowi zapłaty w  kwocie 
20 zł.

— AMATOR-ZY SŁODYCZY. Chmiel Józef (lat 
24) zam przy pl. Wolnioa 1. 4 i Drabik Stani­
sław (lat 42) zatr przy ul. Ludwinowskiej 1. 18, 
aresztowani zostali za systematyczne kradzieże 
czekolady, na szkodę swego chlebodawcy Wein- 
gartena Szyji

— SĘ D ZIW Y KIESZONKOW IEC. Juszczyk Jan 
(łat 54) bez zajęcia i miejsca zamieszkania, are­
sztowany został za kradzież kieszonkowa kwoty 
18 zl na szkodę Stefana Zaubsteina.

— ARESZTO W ANIE . Paw lik Jan (lat 34) z W ic 
liczkii, kontraktowy wony urzędu pocztowego w  
Krakow ie aresztowany został przez tutejszy w y ­
dział śledczy na polecenie sądu okręg, w  Nowym 
Sączu j a k o  oskarżony o  zbrodnie wsuóludzinlu 
w  kradzieży.

 o -----

ZM ARLI;
Sćheindla Neumunz I. 86, Zlata Kanfer 1. 68, 

Estera Monderer i. 72, Henryk Oppenhcim (z T a r­
nowa) 1. 57.

— KOLLEGJUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH
(rynek gł. A—B, ■■ 39) środa, 20 bm. Dr. M. Kanfer: 
Poeta i zbrodniarz, — człowiek maskii: czwartek, 21 
bm. pro-f. Uniw. Dr. H- WiiMman-Grabowska: Leg en 
da o Sziwie (z obra-z. świet-ta.); piątek. 22 bm. Dr. 
Edward Frauemglas: Znaczenie społeczne filozofii: 
poniedziałek, 25 bm. Antonina SokoHcz (Warszawa)
. Lenora" Kadena-Bandirowskiego. Pocz. o godz. 7 
wiec*.

— KOMISJA IMPREZOW A NA RZECZ KOLONJI 
W  „CICHYM KĄCIKU" stwierdziła że ostatni dait 
Cimig, przyniósł jaj naiwRiksizy dochód z dotychceaso 
wych imprez. Z żalem zauważont tylko brak kWa 
jednostek, na których pomoc liczono, natomiast *  
w iekiem  uznaniem pediuosaono współpracę pałi i pa 
nów, nie należących oo kołonii ,którzy nie żałowa'1 
parcy ani ofiar pieniężnych, jak np. pip. Rubnerowa, 
Pacarwwer, Wiienerowa, Feuereisen, LnsJer, Hinimei- 
blaiu. Z pełną nadzieją nowego sukcesu pnzygotow® 
je komitet d-amcim-g (31 marca), licząc na współprace 
wszystkich, którym dobro fairmy leży na sercu.

Pierwsze posiedzenie w  tej sprawie odbędzie snę 
dziś, w e wtorek c 7.30 w-ieczór w  l-okału Zjednocz* 
nią Kobii-et Ży<L Rynek Gt. 29. Osobnych zaproszeń 
nie wysyła się.

— ZE WZGLĘDU NA OBIEGAJACA W  KRAKO­
W IE POGŁOSKĘ o uchwale Prezydium krakowskie 
go kahału, przyznając ej stałą miesięczną subwencję 
Wielebnemu Rabinowi Lisikowi Lewertowowi, je- 
sit-eśmy upoważnieni w  Jego imieąiu ogłosić, iż u- 
chwała ta nastąpiła beiz jego wiedzy 5 że Wielebny 
Rabin Eisilk Lewentow subwencji tej się zrzeka.

477g
— GARSONKI trykotowe, krajowe i zagraniczne, 

z  2 i 3 części, w  najitnodtiietjszych fasonach i kolo­
rach nadeszły. Sprz.edaje najtaniej tylko MAGAZYN 
NOWOŚCI, Kraków, Floriańska 28. 599er

—  PŁASZCZE wiosenne damskie i męskie w naj­
nowszych fasonach i wielkim wyborze poleca 
A. BROSS, Kraków, uL Floriańska 44. 598e-r

 u-----
— DLA „HEBRAISTY" złożyli w  naszej admini­

stracji: Dr. Abraham Wande-rer Zł. 5, Dr. Leon Wan 
der er 5, Aleksander Wand er er 5, D. A. 6. Michał Fei 
ner 20, M. Jakób 5, Weissberger 4, X. Y. 5, Jakób 
Steger 10, B. Zw-eche-r 3, M. B. 3. Do dnia dzisiejsze 
go złożono razem Zl. 365.

H 1 •  Usuwa, działa wzmacniająco,K||k/f n iPP1 podnieca apetyt, nieoceniony 
U l v U H I V ł ^  środek dla rekonwalescentów

tylko Mra Krzysztoforskiego wino chiuowo-żełaziste 
na maladze hiszpańskiej — Laboratorium cbein. 
farm. Mn M. Krzysztoforski. Tarnów. 3035x

UWAGA!
Nowo otwarty Magazyn konfekcji damskiej 

poleca na sezon wiosenny najnowsze modele 
po cenach konkurencyjnych

Henryk Fink, Grodzka S, I. p.
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W a r s z a w a .  18. 3. PAT. Utworzony został 
.'wiązek Ż yd ów  b. uczestników wojny i walk o 
JiepodTegłość Polski. Związek dąży do skupie­
nia w  imię hasła i mocarstwowego rozwoju ora z  
>ezpieczeństwo Polski wszystkich Ż yd ów , b y ­
łych uczestników wojny i walk o niepodległość 
Polski oraz rezerwistów w  celu popierania po­
czynań państwowo-twórczych ł szerzenia idei

zbliżenia polsko-żydowskiego. Związał posta 
nowil przystąpić do Federacji Związków b. woj 
skowych. Zebrani wysiali depeszę hołdowniczą 
do p. Prezydenta Rzplitej Marszałka Piłsud­
skiego. W  skład wydziału wykonawczego we­
szli m. in, pułk. rez. Goldstein, radca Adalberg i 
adwokat Bernstein.

dotąd bez rezultatu
Z a k o p a n e .  18. 3. Dziś od wczesnego rana 

prowadzone były dalsze poszukiwania celem 
wydobycia zasypanego wczoraj przez lawinę 
‘Józefa Koja,*). Odkopywanie prowadzono przy 
pomocy oddziału wojska i ludności. Przy odko 
Bywaniu bierze udział starszy brat Roja, pracu 
jący bez chwili odpoczynku. Prace kontynuowa 
ne są dla wydobycia zwłok, gdyż o znalezieniu 
zasypanego żywym, mowy być nie może. Zna- 
tozloiło zaledwie jedną nartę, którą Roj zdołał 
ocjpdąć przed porwaniem przez lawinę 

Wygrzebany współtowarzysz wycieczki T. 
Stesima ma sdę już zapełnde dobrze. Poza kilku 
odlrapaimami twarzy żadnych obrażeń nie od­
niósł. Opowiada on, że jadąc po stoku, usłyszał

*) Zob. „Wiadomości z kraju1*.

za sobą głos Roja, wołającego o ratunek. Gdy
pospieszył w kierunku niego-, zobaczył unoszo­
nego przez lawinę i w tym samym momencie 
porwał go śnieg .rzucając o kamienie, jakie w y 
darła, idąca przed nim lawina. Przysypany je­
dnometrową warstwą śniegu zawołał dwa ra­
zy „ratunku, ratunku", a odczuwając bezna­
dziejność położenia stracił przytomność. Od 
grzebany pc 1 i pół godzinnem odkopywaniu, 
po dwu godzinach przytomność odzyskał i 
wziął udział w  pracach nad ratowaniem przyja 
eieJa Pogoiowiie Poiskiego Tow. Tatrzańskiego 
przystąpi jutro do sondowania śniegu długiem! 
drutami; w ten sposób spodziewa się natrafić 
na zwołki Roja. Jeżeli obecne poszukiwania nie 
powiodą się. to zwłoki będzie można odnaleźć 
dopiero w  lecie, gdy śnieg; znikną.

woluc.ii. Dot.\ci)^yas aresztowano 80 profesorów
Wśróci ludności panuje wiotkie wzburzenie..

Prano de Rivera nadrabia miną
M ą d r y  i. 18 j. PAT. Primo de Rivera o- 

świadczył przedstawicielom prasy, że poltodę- 
cił cały dzień wczorajszy dementowaniu fał­
szywych wiadomości niektórych pism zagrani 
czriych o rzekomych rozruchach w Hiszpanii. 
Primo de Rivcre oświadczył, że wyto-czy prze­
ciw tym pismom akcję sądową przed trybuna­
łami krajoweini: gdzie ukazały się fałszywe wie 
dontości. Primo de Rivera oświadczył raz je­
szcze, że nie dzieje się nic w Madrycie nic, co-1 
by przekraczało granice życia normalnego (? ) I  
że nic podobnego nie będzie się diział<x Opłoja- 
publiiczma, stwierdza Primo de Riyera, sto 
procent po stronie rządu (?).

m

Trocki otrzyma wizę wjazdową do Niemiec
Ber l i n .  18. 3. PAT. Prasa beaMska donosi, 

ze w łonie rządu Rzeszy zaznaczają się tenden 
cje do załatwienia niewygodnej sprawy Trockie 
go w  ten sposób, że rząd Rz/eszy potraktuje ją 
Jako należącą do kompetencji rządu pruskiego. 
Ponieważ zaś pruski minister sipraw wewnętrz 
nycfa wypowiedział się publicznie za udzie­
leniem Trockiemu pozwolenia na wjazd 1 na po

byt, oświadczając, że nie boi się wacie óbecno- 
ścł frocKiego w  Prusiech, więc rola rządu Rze 
szy oganiczy się w tym wypadku do udźielenia 
w porozumieniu z rządem pruskim wizy Trockie
mu. Prasa berlińska zapowiada, że Trocki uzy­
ska początkowo prawdopodobnie pozwolenie 
tylko na 3-miesięczmy pobyt dla przeprowadzę 
nia kuracji.

Rozruchy studenckie w Hiszpanji
przybrały charakter rewolucji?

P a r y ż .  18. 3. (AW ) „Uuotodiien" donosi z 
Matrytu, że webrew oficjalnym zapewnieniom,

demonstracje studentów trwają w dalszym cią­
gu i przybierają coraz wyraźniej charakter re-

Testameiit zmarłego prezesa 
budapeszteńskiej gminy £yd.
B u d a p e s z t .  18. 3. ŻAT. marły-przed kilku 

dniami prezes tutejszej gminy żydowskiej rad' 
ca dworu Aiadar Kaszab zapisał w testamencie 
kilka milionów pcmgó na cele publiczne. M. in. 
przeznaczył zmarły 20 procent swego majątku 
na rzecz studentów żydowskich z Węgier, łctó 
rzy z powodu numerus clausus zmuszeni są' 
kształcić się na uniwersytetach zagranicznych. 
Z chwilą ustania numer us clausus na Węgrzech 
cały legat ma być przeznaczony na uniwersytę 
ty węgierskie. Trzysta tysięcy pens8 przezna­
czył zmarły do dyspozycji węgierskiej akade? 
mjii nauk, celem utworzenia stałej nagrody dla 
tych polityków i pisarzy, którzy przyczynią sie 
najbardziej do tępienia różnic wyzmaniowycn
między obywatelami węgierskimi

Po lamknlątlu kroniki

Obawa pc wodzi minęła
Sytuacja na Wiśle przedstawia suę pomyślnie. 

Wciągu ostatniej doby zanotowano podniesie- 
tnie się wody w  Wiśle pod Krakowem o 13 cnj., 
czyi: do 31 cm ponad stan normalny.

Z powodu pomyślnie układających się siosun 
ków odpływu wód na całym obszarze górnej 
Wisły zaprzestaje Wojewódzki Kopiitet Powo­
dziowy wydawania biuletynów powodziowycn.

u r n a m i  i & m i E
' Z A P O B I E G A

Demony i spokojne duchy 
w „Azazelu"

Głos recenzenta ndezawsze jest zazdrości godny 
Ileż to razy sdę zdarza ,że recenzent rozpływa He: 
formalnie w  zachwytach nad jakąś sztuką, a pu­
bliczność zachowuje się z oburzającym wprost 
chłodem. A  ileż to razy publiczność aż szaleje 
ze zadowolenia, a recenzent pełen zdumienia py­
ta się, ozy on jeden zwarjował, ponieważ nie mo­
że podzielać entuzjazmu publiczności.

Tym  razem jednak z najszczerszą satysfakcją 
stwierdzam, że recenzent w  zupełności zgadza się 
z  publicznością. Publiczność zachwycona, a i re­
cenzent też. Bo „Aaazełowcy“ pierwszym swym 
występem zdobyli szturmem serca publiczności, 
a serca recenzenta zdobywać ehyba nie musieli. 
Do szturmu prowadził małą garstkę rozśpiewanej 
braci p. Godik, który koniecznie chce w  nas wmó­
wić, że się nazywa „W ładysław". Ha, trudno! 
Artyści dziwne nieraz mają kaprysy. A le ten Go- 
d,ik — niech będzie Władek — jest niepokojącą za­
gadką. Gdybyście go znali W życiu eodziennem, 
gdybyście wiedzieli, jakie to jest chuęliro, gdy­
byście go obserwowali, jak się jeszcze rumieni, 
gdy do niego obcesowo przemówi niewiasta, jak 
siię boi pani Oli- i. pod groźnym uirckiem tylko jed­
nego jej spojrzenia przemienia się w  niemowlę ze 
znanej piosenki! Gebirtlga, gdzie matika nachyla się 
nad kołyską dziecka, któremu zrobiło się mokro, — 
gdybyście jednam słowem tak znali tego ctmdopa-
tshrjdrs, in>V . n ndn ii'fiany“  nin - r * v r U b i c i e  z r o r '1

• mieć cudu rej. nagiej .przemiany Godika na scenie w 
jakiegoś lYtussalinrego. W  jaki sposób to się dzieje, 
Że człowiek ten cdrazu nawiązuje koettaki. z pub lic* 
mością, z iakitah s8 płynie te® najemny fkufid, krtóry
się wszsyatfcim udziela i który oonferenciefa prze­
mienia w  prawdziwego przyjaciela — trudno to zro 
ziitmieć, ale musi srę to skonstatować, nie sliląc siię na 
wet wcałe na rozwiiązaawe tej zagadki. Staje się ona 
mmiej tajemnicza, gdy p. Godik zjawia się na scenie, 
jako aktor, stwarzający wspaniały typek w swym 
monologu, ałboteż z przemiłym wdziękiem do spółki 
z panią Olą Liliiith wyczarowuje fascynującą grote­
skę zakochanej pary służącej i członka ochotnicze 
sąiraży pożarnej. Powiadacie sobie wtenczas, że ta­
jemnica p. Godika tkwi w  jego niezwykłej lekkość 
i żywości.

P. Godiik jest tylko zagadką ałe pani Ola Llliith na 
pewno pozostaje w  jakiiśmś bezpośrednim stosunku 
z nieczysitemi siłami. Tego zjawiska tak na trzeźwo 
traktować nie można, bo w  grę na pewno wchód?.- 
jakieś demony, .szeptające jej do ucha, jak ma od. 
śpiewać każda piosenkę. Pani Lillth dzięki tej poru  
cy  demonów wyczuwa niejako duszę każdej piosen 
kii, umiię dla niej zamieść odpowiednią zewnętrzna 
szatę, dostosować do niej każdy błysk swych oczu 
każdy uśmiech swej twarzy, każdy swój nałdrobnie 
szy chociażby gest. Śpiewa wam taką zwykła lud o 
wą piosenkę ,Nle bij mnie matko11, a nagle przema 
wia do nas nie ludowy Pryfhiiiiyw. tylko iięiełeśuJf 
nia krzywda! Albo w ..Cieniach noęy“ . rei ledynt; 
initerpretaciji scenicznej oklepanej już piosenki „Bu 
bliiczki11, urastó do symbolu ' żywiołu, buntującego 
się przeciwko uświęconym prawdom konwenciona!
r»t.»+r> Dffł-Tl ̂ G.rr  ̂ r aw ti. w  tf4.' i  rfv^TCR

„Dybuk", a nie dtzcwiię się, że caia publiczność. me 
zdając sobie nawet sprawy, jest jak gdyby u-rzeczo 
na“ .

Inny ty® stanowił już p. Surugacz, Jest to spokojna 
zrównoważone rozkoszowanie sie każdym odcieniem
(Udowej piosenki., pełne miłości wnikanie w każde 
jej odgałęzienie, całkowite zroaumiewie jej rytmu, 
aromatu i kolorytu. Ma się wrażenie, że p. Stirpgąpfc 
ma te wszystkie właściwości we krwi, że nnvsd po­
chodzić źe starej rodzimy chazenów.

A dwa to odin.enńe *ypy, dwie odmienne metody 
pracy składają się na obecny strukturę „Azazełu11, 
który dzłoki temu staje sie niezwykle ciekawą syn 
tęzą. Bo reszta zespołu wzoruje sję albo ną ip ikoi 
naj, zrównoważone! mptodaie p. Stpugąęzą, aiboteź 
dostosowuję się do tempa p. LMkh i Godika. Np, Po 
tąsiiń&ki ma w ytbię tąki spokój, jakby gnnaJmnieJ 
posiadał nie płótno w kieszeni. ałe 10.000 dolarów, a 
naimłodsże „bebe1 p. Zucanowica, doskonały mat«' 
rjał na amanta, rr tal ną nas wrażenie, jakgdyby był 
rdoplowanen: dzieckiem Godka i j-ilith, Pani ?yb.r 
i,ewa swym umiarem w-dalą się znowu w p„ Struś? 
cza. a pełna temperamentu pianistka pani. Lipska n:? 
leży znowu <Jo rodziny Godika, Na rozstajnych dtb 
gach znajduję się maiąrz-dękorator p. Brud*, któr/

Bogu składa ofiarę i diabłu zapala og.m-k.
Oto psychoanalityczną metoda przekroju obecnC 

struktury „AzazeJu". Nie trzeba się więc dziwić, &  
rubUczjiość szczelnip. aż do ostatniego mięisęa W7
pełnia salę teatru doskonalę sję bawi, zapottilnaTk 
i wszelkich kloipo-rąch i trudnościach życiowych
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Uchwały wiecu lokatorskiego w Krakowie
przeciw zamierzonej podwyżce czynszów

Na ogólnym wiecu lokatorów i sublokatorów 
W Krakow ie w  dniu 17 bni. powzięto jednogłośnie 
następującą rezolucję:

I. Zebrami lokatorzy i sublokatorzy stwierdzają 
Iz oburzeniem, że uchwalony przez Rząd projekt 
ustawy o popieraniu budowy tanich mieszkań, 
godzi sv najżywotniejsze interesy ludzi pracy fi­
zycznej i umysłowej, gdyż opiera kię na podwyżce 
czynszu mieszkaniowego przedwojennego o dal­
sze 30 proc. do 100 proc Jest to projekt powszech­
nego podatku majątkowego. kló<y mieliby płacić 
nawet najbiedniejsi mieszkańcy miast z pominię­
ciem mieszkańców wsi. którzy są conajmniej jed­
nakowo zainteresowani w  rozwoju miast. Ludność 
miast jesl tak wycieńczona i biedna, że często me 
jest w stanie opłacić obecnych czynszów i stad 
Aragedja eksmisji, pozbawiająca cale rodziny da­
chu nad głową. Po-nadto proponowana podwyżka 
czynszu spowodowałaby ogólne podrożenie cen 
Łajp^trzebiiiejszy ch artykułów i towarów pierw­
szej potrzeby. Wobec tego zebrani lokatorzy i sub­
lokatorzy protestują przeciwko samej podstawie 
tego krzywdzącego projektu.

II, Zebrani uznają całą doniosłość budowy ta­
nach mieszkań i stwierdzają nieodzowna koniecz­
ność rozbudowy miast i miasteczek celem dostar­
czenia tysiącznym rzeszom bezdomnych lokatorów 
uitzibędntgo dachu nad głową, a zarazem celem 
zatrudnienia bezrobotnych rzesz, co przyczyni się 
również do rozwoju przemysłu, handiu i rzemio­
sła.

Jednakowoż roz.winięcie ruchu budowlanego i 
budowa, tanich domów oparta na zasadach nskar- 
nych przez ściąganie bezzwrotnych podatków w 
form ie podnoszenia czynszów, nic doprowadzi do 
wytkniętego celu, jak wykazała praktyka na po­
datku od lokali i na innych eksperymentach życia

gospodarczego, a lo wywoła ogólne niezadowole­
nie i dalsze zubożenie nękanej ludności miast.

Zebrani uważają, że rozbudowa miast i budowa 
tanich mieszkań może być tylko opartą na zdro­
wych zasadach, kupieckich. W  tym celu należy 
stworzyć „Bank Budowlany1 w  którym koncen­
trowałyby się wszelkie kapitały potrzebne na roz­
budowę miast wedle projektu Zjednoczonych 
Zw iązków lokatorów i sublokatorów w Krako­
wie „Bank Budowlany1 winiei. posiadać szeroko 
rozgałęzione oddziały z ponłą uulonomją teryto- 
rjalną. „Bank budowlany" winien posiadać prawo 
emitowania lislów zastawnych i obligaeyj z gw a­
rancją Państwa, celem udzielania taniego kredytu 
hipotecznego na cele budowy domów. Rząd winien 
lokować wszystkie nadwyżki, budżetowe, oraz 
podatek od lokali w „Banku Budowlanym z przi- 
znaczeniem na pożyczki bezprocentowe dla budowy 
tanich domów. P rzy  oddziałach „Banku Budowla­
nym" z przezinaczeniem na pożyczki bezpiocentowe 
dla budowy tanich domów Przy  oduziałach „Ban­
ał Budowlanego" winny być utworzone komitety 

obywatelskie dla odbudowy, jako ciała doradcze 
v/ których zasiadać mają delegaci Zrzeszeń loka­
torskich.

W sprawie tej prześlą Zjednoczone Zw iązki lo ­
katorów i sublokatorów w  Krakow ie szczegółowy 
projekt do wałdz.

Delegacja wiecu, którą onegdaj przyjął p. w o­
jewoda dr. Kwaśniewski, udała się wczoraj w  po­
łudnie do prezydenta miasta sen. Rollego. które­
mu przedłożyła uchwalone przez w iec rezolucje. 
Prezydent miasta przyrzekł poparcie słusznych po 
stulatów, przyczem wsaazał także na protest fc.fr- 
k. w tej sprawie uchwaliła Rada m. Krakowa.

V ielkie zwycięstwo powstańców
w Meksyku

N o w y  Jo r k ,  18 3 HAT. Według depeszy 
otrzymanej z Terreonu, powstańcy meksykan 
scy pobili wojska związkowe pod S. Fedro za­
bijając 200 żołnierzy tych wojsk, oraz biorąc 
300 do niewoli. Wersja o tej walce pochodząca 
z kół zbliżonych do gen. Juaresa mówi, że pow

stancy wzięli do niewoli 1000 żołnierzy. W 
Monterey rozstrzelano redaktora jednego z 
dzienników oraz kilka osób z personalu za wy­
rażanie sympatii dla powstańców. Według osta 
tnich wiadomości powstańcy zaczynają wyco­
fywać się z Torreonu.

Straszna katastrofa lotnicza w N. jerku
N o w y  J o r k ,  18 3 P A T . Spadł tu samolot, 

powodując śmierć 13 osób. Jest to najpoważ­
niejsza katastrofa, jaką lotnictwo zanotowało 
w Stanach Zjednoczonych. Pasażerami samolo 
tn były przeważnie osoby, które z ciekawości 
oaoywaly pierwszy raz lot. P ilot wyszedł bez 
szwanku, twierdzi on, że przyczyną tragicznej

katastrofy był defekt motoru,
» i •

P a r y ż ,  18 3 PAT. „Chicago Tribune“ do­
nosi z S. Francisco, że p. Thadem pobiła rekord 
trwania lotu kobiet, utrzymując się w powie­
trzu z górą 20 godzin.

Program  stacyj radiofonicznych
W torek, 19 marca.

Kraków (314.1) 11.56. Sygnał czasu, hejnał, komu 
nikat lotoiczo-meteorologicziny, 12.10— 13. Koncert 
Płyt gramofonowych, 13 1 14.50. Kommmiiika-ty, 15.10 : 
15.35. Transmisja z Warszawy: Odczyty dla matu- 
rzystów, 16.15 '1'ran.smsja z Warszawy: program 

dzieci. 17. Odczyt pt. „Z  dziejów starego Lwo. 
r a“ , wygi. p. Michalina Janoszanka. 17.25. Trans mi 
sia audycja z Wilna: „Dzieci wileńskie Dziadkowi'*, 
17.55 Transmisja z Warszawy: uroczystość radiowa 

żołnierzy z okazja Imienin Marszalka Polski Jó 
Piłsudskiego. 18.50. Rozmaitości, 19.10— 19.35. 

»dczyt pt. „W różby i zaklęcia łowieckie", wygi. p. 
*• Seweryn, 19.35— 20. Przerwa, 20. Hejnał, komuni 
* aly, 20.15. Transmisja z W arszawy: Uroczysta aka 
Jkanja ku uczczeniu Imienin Pierwszego Marszalka 

&lsfci Józefa Piłsudskiego.
, Warszawa. (1385,7) 16.15. „Dzieci Warszawy Dziad 
*ow i‘‘.

Hamburg. (391.6) 19.25. „Mikado" — operetka Suł­
ta n a .

Laugeuberg. (462,2) 20. „RigoJetto" opera Verdie- 
. j~~ transm. z opery kolońskiej. 

ini (361.9) 20. Koncert symfoniczny (w progra 
® Jacobi, Schmidt itd.).
uaventry. (482,3) 22.15. Przemówienie księcia Wa  

■”  *  Ouiiiifrałb

{iagtygftie Koterii klasowej
Jedenasty c zień

( Telefonem ud naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  18. 3. (Sin) W  l i  tym dniu cią 
gnienia loterii padła wygrano na następujące nu 
mery:

20.000 zł. wygrał nr. 162360,
10.000 zł. - -  n-ry: 120724, 128776. 137259.
5.000 zł — n ry: 36924, 56065, 11703, 65412,

86507 99473, 132023, ■
3.00C zł. — e-ry: 182 1022, 44326, 114274,

149307.

KRÓLOWA RUMUŃSKA OFIARUJE 50.000 
LE I DLA  ODBUDOWY ŻYDOWSKIEGO DOMU 
STARCÓW. Królowa Marja ofiarowała 50.000 
lei celem z r e s t a u r o w a n ia  żydowskiego aomu star­
ców, który p r z e d  pewnym czasem uległ spłonię­
ciu.

„KEREN KAJEMETH-- W  AMERYCE N A B Y ­
W A  OBsZAR ZIEMI W  PALESTYNIE  D LA  LA ­
SU EINSTEINA. Kierownictwo „Keien Kaje- 
meth-' w Stanach Zjednoczonych uchwaliło zebrać 
100 zapisów do Z«łteJ Księgi Żydowskiego Fun­
duszu Narodowego celem nabycia w Palestynie 
obsz&a u ziemi tut Las im. Einsteina

PRZY ISCHIAS (zapaleniu n e r w u  k r f s ż o w c g u i  
po zażyciu zrana naczczo s/ j l l ank;  t : a -  - ; ; lne; w o a y  
gorzkiej „Franciszka Józefa" n a s t ę p u j e  l ekki e ,  obiUe 
wypróżnienie, do którego p r z y ł ą c z a  s ię późnie, pr z y  
lennie uczucie’ wypróżnienia się.  L e k a r s k i e  pisma 
specjalnie stwierdzają, iż woda gorzka „Franciszka 
Józefa" działa Gwale i dodatnio p r z e c i w k o  prze­
krwieniu wątroby i i jelit, jak r ó w n i e ż  p r z y hemo­
roidach i cierpieniach gruczołu k r o k o w e g o .  Z a d a ć  
w aptekach i droguerjacli. 3]Sń

Z  G S E Ł P Y
Giełda krakowska

Krt.ów, 18. 3. 1929 Akrje niejednolite. Dolar 
bez zmiany.

Akcje bankowe: Bank Polski 171.
Akeje przemysłowe: Zieleniewski 136—137. Tir- 

ley 50.75, Sierszą górnicza 126.50, Azot 3.50, Elek­
trownia 03, Chodorów 198.

Papiery procentowe: 5-proc. Trem Poż. dola­
rowa 95, 4-proc. Piean. Poż inwestycyjna 113.50— 
113.75.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 
cji niejednolitej. Siliejszą chęcią ku.pca cieszył się 
Zieleniewski po kursie mocniejszym. Z innych 
Siersza Górnicza, Azot i Elekrtownia. Słabiej D o ­

towano Bank Polski, Firleya, Sierszę górniczą, 
a w  szczególpośoi Chodorów. Reszta efektów nie­
zmieniona. Ruch ponowa,: żywszy. Obroty nieco 
większe. Papiery procentowe utrzymane w  maelai 
zapoirzeiłowaniu.

Na pogiełdziu Gazy wschodnie w  płaceniu ul 
słabiej przy większych obrotach, Cegielski 4250. 
Huta Szkła 2.55 utrzr manę.

* • •
W aluty i dewizy oficjalnie bez zainteresow • v;
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych

i m iędzybankowjch sytw eje  bez zmiany. Podaż do 
stateczna popyt niewielki. W  Krakow ie dolar go-1 
tówkowy 8.88—s«8 i  pór, czeki bankowo 890 i je j 
dna czwarta do 8.90 i  trzy czwarte. W -t^ z j *»t 
doi. 8.87 i trzy czw. do 8.88 i  jedna — . Se żł) 
8.89 i trzy  czw do 8.90 i jedna cttt- t~—— ,jL 
8.88-8.88 i  pół, czek 8.90—8.90 i K a* v '9 
doi. 8.88 i jedna czw do 8.88 i trzy czw., czeki 
8 90 i jedna czw. do 8.91 Kurs płacenia Banka 
Polskiego niezmieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 18. 3 P A T  Akcjc: Bank Dysko. 135, 

538, Bank Polski 171.25, 171, Bank Sp. Z ar 85, 
Spiess 255, Elektrownia 105, Siła i  Światłe 142, 
Cukier 3925, [Wysoka 238, Nobel 34.25, M o d r z ę j i"  
29, Ostrowiec 97. Staiachowdce 31. P c > - - 'k i:  4-
proc prem. inwest. 11.50, U l ,  7-proc. stabilizac. 
92, 5-proc. dolarowa 94.75, 5-proc. konwersyj^a 
07, 5-proc. kolejowa 59, 10-proc. kolejowa 102 il 
pot, 8-proc. L isty zast. Banku Gosp. Kraj. 94.

• • n

Waluty: Dolary 8.90, 8.88, Belgja 123.84. 123 55,
ilo lard ja  ?*>'. .25, 356.35, Londyn 43.29 i jeam  czw , 
43.S, Nowy Jork 8.90, 8.88, Paryż 34.84 i jedna
czw.. 34.75 i pół ,  Szwa jcarja 171.54 i pół, 17112,
Wiedeń 125.30, 124.99, W łochy 46.70, 46.58, Mo -v .- 
ni cm 211.00.

Giełda poznańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 3: owies 

33 i pół do 34 i pól. Reszta zupełnie bez zmiany. 
Tendencja spokojna.

i iełesa wiedeńska
Wiedeń, 18. 3 PA T . Waluty i dewizy. Berlin 

168.58—109.08, Budapeszt 123 82—124.12, Nowy Jork 
710.35—712.85. Paryż 27d7|ęji jedna czw. do 27 83
ii jedna czw., W arszawa 79.63—79.91, Zurych 
130.63—137.13. Amerykańskie 703—712, Niemiec­
kie 108..33—108.93, Francuskie 27.86—28.02, W ło ­
skie 37 32—37 48, Szwajcarskie 130.28—137.08, Wę 
gierskic 123.73-124.13.

* * *

Papiery wartościowe; Renta majowa 0903. 
ta lutowa 0.903, Hipoteczny 91.15, K o m p a s  %- 
Pół. oc.na 1155, Południowa 12, Cement 128 Bro 
waiy 28, Siersza 10 i pól, Zieleniewski 113,9, Tan­
io 5 i j-edna czw., Galicja 07.

Giełda zurychska
Zurych, 18. 3 P A T  Paryż 20.30 i ĘfSiflyr 

25.23 i jedna c:zw., Now y Jork 5.10 05. Belgja 
Włochy 27.22. Hiszpanja 78.50, Hn-lnndia 'tĄ  * 
Berlin 123.35, Wiedeń 73.05, c. ■ ■ - - ą
Oslo 138.05, Kopenhaga 13800. Sofia ' ’ i i 1
czw . Praga 15.39 i "pół. Warszawa ' r - ’ •
peszt 90.64, Biaolgród 9.12 i trzy c zw , Ateny 0.C2, 
Konstantynopol 2 ,r5 i pół. Buk ireszt 3.09, Hel- 
siugfors 13.10, Bueoos A ires 21S.50.



Sir. 12’ .N O W Y  DZIENNIK* środa 20 marca 1929 Nr, 78

| Przetargi pubBiczne j
Dyrekcja Ko!ei Państwowych w Katowicach ogia- 

jmwetarg płB-lioziny na dzień 4 kwitnia i9.'r' r. szy­
cie następfjacet odzieży służbowej:

A) mundury smuenne 1 kl. na miarę:
i.300 sztuk czapek,
1.302 par spodni.
8” 0 sizitiwk biuiz,
'rvo j&zifcuik płaszczy,
Bj Mundury sukienne U. ki. (konfekcyjnej):
12.509 slifcie czapek,
7.315 par s.pcdai,
2.600 szlak bluz,
4.290 siStmk piasaćfy,
850 sztuk płaszczy 'oderowych,
1.050 s.ziMi.k kuirtek lodemowych,
400 sztuk czapek dlla dyżUOTiycli ri: :l;i> (./ jrwone). 
C) Odzież płócienna:
5.200 szliuflc bluz,
5.200 par sipodn.
1.450 szluik pldfazozy,
380 sztuk fartiucijów.
Wafuki dosiiawy, zawierające bliższe szczegóły. 

wydaje Wydział Zasobów Dj rekcji Kolei Państwo­
wych Katowice, pokój 311, bezpośredni o i lub poczta 
za nadesłaniem opłaty p-ocatowej i złożeniem 1 zł. w 
g nówce za druikl.

Termin składania ofert upływa dnia 4-kwietnia 
1929 r., o godzinie 12-tej.

W o ln e  p o sa d )'
1  L

MUNDANTKl ruitynowa- 
nej tylko* z pierwszorzę­
dni cmi świadectwami po- [ 
s.zukuje kancelaria adwo j 
kacka. Przedstawić sic 
można między godz. 3—
4 popfriudujff, plac Jabło-.. 
n owsk i eh 2, II. piętro, 
drzwi lewe. 601 x

N au k a , Ej 
i w ychO B ian ir |

PANNA z dobrej rodzi- 
j ny, ze znajomością bu- 

ehait.eirji,. p isJra  na ma­
szynie, do handiliu tencstyl 
nego poszukiwana. So 
bota wolna. Zgłoszenia: 

j skrytka pocat. 287, Kra­
ków. 472g

RUTYNOW ANY urzęd­
nik biurowy ze znajomo 
ścią branży drzewnej, pi­
szący niegłe na maszy 
nie, poszukiwany natych 
miast. Oferty z oapisam: 

i świadectw nadsyłać do 
j Biura ogłoszeń Hlawskie 
| go, Sosnowiec. 577k

Wsfjsaci eło Warszawy .
Zała.'wjamy wszelkie zlecenia w sadach urzędach 

państwowych i komunalnych, instytucjach m.ansO- 
iwych i wszystkich itiuycb w Warszawie całej Po,. 
»će i zagranicą.

Legalizacje dóktfmeiJtów, sprawy konsufąrne, spad 
fcows poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje, p: 
iredidctwo we wszeHoicb sprawach. Windykacji 
ifereksllt. Egzekwowanie należności Wywiady.
BIURO „POKCC PR/.ttre - HANDU V/A" WaiMaws, 
No%y-Swiał 28. Korespondenci w każdej miejscowość 
potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany..

P rem ia  dla czytelniczek 
„N ow ego Dziennika "

Tygodnik „E w . * po zniżonej cenie 1 Z ł 99 gr  
miesięcznie

Czy tekóczkii „Nowego Dziennika“ mogą 
uzyskać zniżkowy abonament jedynego 
organu kobiet żydowskich w  Poisce p. n. 
„EW A", którego prenumerata zwyczajna 
■ wynosi 2 zł. 40 gr. miesięcznie. W  tym celu 
fiależy zamieszczony niżej kupon odciąć i 
przesłać uo Administracji >,Nowego Dzienni 
ka“  w Krakowie, ul. Orzeszkowej 7.

W tem miejscu wyciąć

Do
Administracji „Nowego D ziennika"

w Krakowie.
ul. O rzeszkow ej 7

Jako pr-jńiimerator ,.NoWego Dziennika". 
nawiani ninieiszem tygodnik „T W A " po zniżone 
::cnie 1 zł. 99 gr. miesiępąn c. Prenumeratę wy 
-ćwnam po*e-trzymanłu czeku P. K. O.

Imię i nazwisko....

RUTYNOWANEGO bu
chaltera bdansisty, kawa 
lerai, poszukuje się od 15 
kwietnia do Krynicy. —

! Zgłoszenia z podaniem 
I wymagań pod „Krynica"
| do Biura ogłoszeń Stat- 
; tera. Rynek S. 596er

BIURO POśREONiC- 
TW A PRACY DLA KO­
BIET przy Zjednoczenu 

! Kobiet żydowskich, Py 
; nek gł. 29, I piętro, po 
j śrtdniczy w wyszufciwa 

ufał posad dla wszelkie' 
pracy kobiecej. — Biura 
otwarte codziennie od 
godz. 3 i pół do 6-tej — 
z wyjątkiem sobót 
świąt żydowskich. Pros; 
się pracodawców o zgła­
szanie wolnych posad.

^  Po  jadposr.iiPu *;: |j

ABSOLWENT Akademii 
handlowej, kawaler sa­
modzielny buchalter i ko 
respondent w językach 
polskim i niemieckim, fa­
chowiec branży tekstyl- 
no.bł a wa tn e,j, pos zuikuj e 
odpowiedniej1 posady al­
bo zastępstwa. Zgłosze­
nia pod ..Rep. i dobre re­
ferencie" do Aom. „N. 
Dziennika". 474g

RUTYNOW ANY buchal­
ter. samodziałuiy kores­
pondent niemiecko - pol­
ski, posznlknie posady od 
zaraz. Tąlyhwe znosze­
nia pod ..Biłansisła" do 
Biura ogłoszeń Stnbern. 
Rynek 8. 5°5ar

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko 
respondencyjne. profeso­
ra Sekulowicza. Wa-rszs 
wo. Źórav ia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chalterj:. rachunkowość 
kupieckiej, koresponde,: 
cii handlowej- stenogra 
fji, nauki handlu, praw., 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach towaroznaw­
stwa, angielskiego fran­
cuskiego niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyk' 
połrkiej. Po ukończeniu 
świadectwa. — Żądajcie 
prospektów! 237e

Ważne dla Pań!
Lekcje m odnych  roból 
ręcznych: TKaniny plecio­
ne 'pulowery. płaszczyki, 
-znle itp.V Teneryfki, Try 
kolarstwu reezne. Serwem 
francuskie, Pieski. Kwiaty 
1’njace. Przyjmuje się za­
mówienia. Zakład haftu 
: endlowŁnia ., E M K A (< 
E c d z ie h o w  3 , s id e p .

Ufsfiyre, p i a, łitsptńw ,. fi c (fró żu ;a (y tt '. !
Chcąc d;n- możliwość I’. T. (/ościom skorzystać 

/e smaczne wykw nl.r.e- kuchni założyłem z. dniem 
dzisiejszym pod własnym zsrtąAm  rytualną 

Restanrację, jarską Kuchnię kawiarnię 
i poiecnm.

rosół pieczeń Żłj 1.20
przystawką albo iegumina rotól 
i p eezeń „ 1.60
4 dan „ 1.90

 - ........  < hfdugą.' procentu a:e doliczam, o ra*y
w tygodniu fiac-.ki z kis-ką, codziennie świeży karr» 
po żydowsku. Od ti rano ciepłe napoje i jarslBa 
kuchnia O liczne odwiedziny uprasza 
f td o l f  Seftetn , liiahi obok iiicKka, Rynek Nr. V  

xniuiv lacliowioc s. itrakowa ^

1) Obiad

K
rrzetn z

I I .o i ta ie I
POKÓJ umeblowany dla 
jednego ln.b dwóch pa­
nów na stanov'iiSku, ta.b 
dla ma’żeńsitwa, od 1-go 
kwł&tnia do wynajęcia: 
Bernardyńska 8, II. pię­
tro na prawo. bp.

K rym  ca

Pr-kłaclny adres:

ABSOLWENT Akademi 
handlowej, kawaler ru 
fyno-wany urzędnik brat j 
żv drzewnei i tartacznej, j 
posz/iikire odpowiednie' j 
■E'Ośndy. Żgloszenia pod 
..Reprezentatywny — dr 
hre referencib do Ad.rn. 
„N. Dziennika" 473?

INTELIGENTNA syitup, ' 
tyczna painna, z wiełoli

I tnia nrnkfyka gospodar.
I ska poszukmlid posadf' 

znrzadczyni dorbu u w d r. 

wca. ewefeifclnie z dzie­
ćmi lub do pomocy pani 
doń™. Miejscowość obo­
jętna. żgło.szenia do Ad ™ 
min ,.N. Dziiemnika" pod 
żarzadczyni!" 471 g

W Pensjonacie Vogla do 
597er wynajęcia

lokal fryzierśks
i inne lokale sk l e po we

3.000 D O LaR óW  do u-
lokowania na pierwsza 
hipotekę w Kragowie. — 
Zgłoszenia: Kancelaria
Dra Silbers-teina, u! Go­
łębia 3. 469g

NEUWIRTH Izaak, ur. 
1904 r w Rudniku n/S., 
— iiiriieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową, 
wydaną pr^ez P. K. U 
Nisko. 56? x

h p ru rd a /

L lS T R A  meblowe, LU* 
STRA tualetowe. SZYBY 
szlifowane 1 zwykle. — 
RAMY do OBRAZÓW, 
poleca nabaniei: Korn-
hauser. Starowiślna 21. 
Dogodne warUnki snłaty 

42Rg

80— 120 HP. w  dobrym  staciei.

Wytw6 rma SkriyĄ,

l i i ,  ^M \ i m M \
(so lees p raccw ftie  b łach arsk a

R O B O T Y  S £ R L R R & F ;i E  
f L R H i i R N l C Z E
p ś i  i f i n a ć i  j i p s y s i  » « , * . ■ »  

i na degodnjfch w srenkach  
w y k o n u j e
E K A B U S Ł  C L A U R  

Krabów XAii, ul. Wielicka. 1

PrssK&ź csebfścfe t .v * ,
charaliter pis>n:;i. >21 loc munil uj utD;. roi;, ru:eSlĄO. u ió‘ l ,  
ł:zenia. otrzynntgz sżu/.eoółowi' clnrakteru. '
określenie zalet, wad, ifio lności, przeznaczenia. Nade- 
cłać -A. ‘I  luioźna vnuczki pocztowe) W arszawa, );sy- 
cho-grafolog. Szy Her- Szkoln i b, Nowe wiejska 32, RetlaLcjfe ,Swi| *.

& u r s a  f i e t t f w f e ń l a
S W Y k i f e S ®  1  i i , r £ i i t & 8 Żł
rozpoczęty się w Ogitssku Pracy, dnia s mates1 
b. r, W  najbliższych dniach otwieramy kufsa 
pieczenia ciast : tonów, z uwzftlędiaeiiieni ciast 
wielkanocnych.

KOMPSŁTME tlEZAnZEKIA
fjAĆżfS 1 ILCRENłłYCf? 
n ak r yc ia  etołotve

*171

v i v/ielkim wyborii po ler*
S. I f i f łD iJ l/ ó i ł r E i :
ftancel lowulOw żelo/.nycl'
ł',rE lfj*w P n »(g  j i  ze  

RYNCt L. -13 54’ x

salcn krewiecui. S3nYI*k,0 ”»tó EŁi KLrth 
p r z y  u l .  S e r lt r i ic fy  L . &**.■ —  T g ( .  S S 2 8
poleca materjńly tiajn.odiftjajsze, wykottatrie pierw- 
szarzędne ceny ' waruittki przystępne. 515x

W AGI sklepowe ' decy- 
malne. ciężarki oraz mia
• y se y nka raki e poleca: 
Samuel Laodesdofier, 
Handel towarów żelaz­
nych. Kraków-Podgórze,
Rynek 13.

R A C H H i S I R Z
Śam otioząfct iab liczk i ę in o żen ia  
t d z ie len ia  (d o  10/ 00) z p rzy ś lą -  
danii tip ioszczoti. dzia łań  rach.

dszczcefsają csssl 
£z b « U ) 48 RcirwjfS E s u w e i o  i

i itt& w SzeeTi£ironfti«l
N iew delK ;’ i t s z i a  I li. w yd an ia  do u a b jc ia  
p o  75 yr. w  k s ię g łiim a d ) i handlach pa 
p ieru , ew en t. wy s y ł a  za nadeslariiein  1 Zł 
H. Tanhman K ra ltów  0. K a z im ie rza  W . 98.
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